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Kraków, 17 czerwca. 

'Jesteśmy świadkami zjawiska zgoła osobli­
wego. W  miesiąc zaledwie po olbrzymiem, o- 
azałamiającem wprost „zwycięstwie lewicy", po 
straszliwej, druzgocącej wprost „klęsce pra­
wicy" — staje lewica w coraz wyraźniejszej 
i  bardziej stanowczej opozycji wobec rządu, 
będącego bezpośrednim owocem i rezultatem 
przewrotu majowego Ostatnie zwłaszcza dwa 
fakty — rządowy projekt zmiany Konstytucji 
i  nominacja chadeka Romockiego ministrem 
kolei — zmusiły lewicę do puszczenia farby i 
do opowiedzenia się przeciw rządowi p. Bar­
da.

Już poprzednio oświadczył był w tonie dość 
ostrym pos. Lieberman:

„Politycznych pełnomocnictw rząd nie uzy­
skał Głosować będziemy tylko za pełnomocnic­
twami budżetówemi i goapodarczemi i to krót- 
JtOtarminowemi aż do Zebrania się nowego Sej 
*n>u. „Plein pouVoir‘ na zmianę Konstytucji o- 
raz ordynacji wyborczej jest tworem fantazji. 
Zwycięska rewolucja nie może powierzyć doko­

nania zmian tak zasadniczych — rządowi. Po­
mysł to dość oryginalny, ale niebywały, bez­
przykładny'*.

A co do stosunku P. P. S. do osoby marsz. 
Piłsudskiego wyraził się ten sam p. Lieber- 
raan w ten sposób:

Piłsudski podniósł hasłu „sanacji* (moralnej" 
i oczyszczenia administracji z nadużyć i  zło­
dziejstw. To tam ę husła n ly  głosimy, walcząc 
od lat żywem i pisanem słowem o ich ziszczenie 
Zawsze i wszędzie. Oto, choćby naw et mimowo- 
|i, źródło naszej kooperacji z Piłsudskim. — 
Ale nasze Cele zasadnicze—  nasze tradycje po­
litycznej nasz ipnogram społeczny, mim o to 
dziś nie ustąpią na drugi pian. Nie damy się 
zepchnąć 1

% teraz, gdy już wiadomym stal się pro­
gram rządowy co do zmian Konstytucji, po­
wiedział w wywiadzie wiceprezes ZPPS, pos. 
Niedziałkowski, że „jest zupełnem głupstwem 
Zrzucać na Konstytucję odpowiedzialność za 
fcryzys, jaki obecnie przeżywamy", gdyż jest 
to  „kryzys gospodarczy, a źródła jego tkwią 
,w ogólnoeuropejskiej powojennej sytuacji go­
spodarczej, którą literatura na Zachodzie, nle- 
tylko socjalistyczna, nazywa kryzysem kapi­
talizmu". Pos. Niedziałkowski sprzeciwia się 
rządowym projektom zmiany Konstytucji, a 
jpomysi Rady Stanu uważa za „wyraźne wy­
zwanie rzucone polskiej demokracji".

Tymczasem rząd angażuje się w sprawie 
zmian Konstytucji coraz dalej. Zmiany te 
zmierzają, jak wiadomo, w następujących kie 
runkach: -  Ł

1- Prezydent ma uzyskać prawo rozwiązy­
wania Sejmu — nie, jak dotąd wedle art. 26 
na podstawie własnej uchwały Sejmu w obe­
cności połowy ustawowej liczby i większości 
2/3, lub za zgodą 3/5 ustawowej liczby Senatu 
— lecz poprostu na podstawie jednomyślnej 
Uchwały Rady Ministrów;

2. Sejm zwołany we wrześniu, winien 
uchwalić budżet w przeciągu trzech czy czte­
rech m iesięcy, poczem zostaje miesiąc dla Se­
natu, a jeżeli Sejm w przepisanym czasie nie 
uchwali budżetu, Rząd ma prawo ogłosić gt> 
W drodze rozporządzenia i  mocą ustawy, 
i 3. Prezydent ma uzyskać prawo ve!a wobec 
tataw y przez Sejm uchwalonej, o ile budzi w 
Ljm wątpliwości prawne. Przejście takiej usta

wy uzależnione jest następnie od ponownego 
jej uchwalenia w Sejmie kwalifikowaną wię­
kszością połowy ustawowej liczby głosów.

4. W czasie zamknięcia sesji Sejmu, lub w 
okresie między rozwiązaniem jednego a wy­
braniem drugiego (a nie w okresie odroczonej 
sesji Sejmu). Rząd ma mieć prawo wydawania 
we wszystkich sprawach z wyjątkiem zmia­
ny Konstytucji, zamiast ustaw rozporządzeń, 
które następnie Sejm zatwierdza lub odrzuca 
(austrjacki paragraf 14-ty!)

5. Jak  slycliać> rząd proponuje również skre 
ślenie odnośnego ustępu art. 21 Konstytucji, 
postanawiającego, że Prezydent winien w każ 
dym czasie zwołać Sejm w ciągu dwóch tygo­
dni na żądanie 1/3 ogółu posłów.

Tak wyglądają rządowe projekty zmiany 
Konstytucji z dnia 17 marca 1921. Nie chcąc 
wdawać się w bliższą analizę, wystarczy za­
znaczyć, że ze stanowiska demokracji, uznają­
cej parlamentaryzm za swój główny funda­
ment, wszystkie projekty rządu, z wyjątkiem 
pierwszego (prawo Prezydenta do rozwiąza­
nia Sejmu), nie nadają się wogóle do dysku­
sji. Przekreślają one poproslu ustrój parlamen 
tarny w Polsce.

Zachodzi teraz pytanie, pzy rząd uzyska w 
obecnym Sejmie rjŃ^kszdśff dla swych — żc 
tak powiemy —. J u$tt«i^^jnaburczych za­
miarów. I tu ,vhfśnle Wyćlfodzi nu j.:\v osobli­
we zjawisko — odmienionych ról: prawica
szykuje się do poparcia rządu pp. Bartla-Pił- 
sudskiego, a lewica do jego... (chyba) obale­
nia. Tę paradoksalną sytuację komplikuje je­
dnak szkopuł — ordynacji wyborczej,. Prawi 
ca chce poprzeć rząd za ce-zię zmiany ordyna­

cji wyborczej w duchu ograniczenia dotych­
czasowej ordynacji, zapewnienia większości 
„czysto polskiej" i całkowitego niemal „unie­
szkodliwienia" mniejszości narodowych^ Rząd, 
jak dotąd — wiedząc, że lewica i mniejszości 
przeciwstawią się bezwzględnie wszelkim za­
kusom w kierunku tego rodzaju zmiany ordy 
nacji — nie chce wogóle mówić o zmianie i 
odrzuca prawicowe iunctim między, zmianą 
Konstytucji a zmianą ordynacji wyborczej.

Tak więc — po olbrzymiem zwycięstwie ma 
jowem znalazła się biedna lewica polska w... 
opozycji i... defenzywie. Tytuł tego artykułu 
brzmi: Odmienione role. Mógłby również
brzmieć inaczej: Kara za własne grzechy... — 
Mszczą się bowiem na lewicy naszej stare, sie­
dmioletnie grzechy: przez siedm lat było się 
lewicą, a nie — d e m o k r a c j ą !  Nie wychy 
wało się zastępów demokratycznych w pań­
stwie! Nie wypielęgnowało się d u c h a  demo­
kracji w społeczeństwie! Licytowano się w t. 
zw. patrjotyźmie z endecją! Milczkiem uzna­
wało się endecką zasadę „większości polskiej!" 
Dzisiaj może przeto naczelny organ lewicowy 
— „Kurjer Poranny" — pisać z cyniczną o- 
twartością pod adresem lewicy sejmowej: 
n i e  s z e m r a ć !  Nie szemrać — bo inaczej 
ustąpi Premjer i Prezydent, nastąpi stan rze­
czy z przed 15 maja, a jedynym czynnikiem 
trwałym i solidnym wśród Wzburzonych fal 
chaosu pozostanie armja. „Do nóg tej armji 
rzuciłaby się wtedy pierwsza cala prawica, 
błagając o ratunek państwa i przyjm ując z gó 
ry wszystkie warunki, jąkieby jej podyktowa
no". Dlatego — nie szemrać, lecz posłusznie 
robić, co rząd każe... )

W  bardzo przykrej sytuacji znalazła się le­
wica polska — po swem tak wspaniałem... 
zwycięstwie...- W , B.

P. P. S. wsli »ilj mitu ithwuiw Ib nuli
(Telefonem od naszego korespondenta) Ą

W«rs*awa, 16. 6 Sin. Komisja parł amen lam a klu­
bu PPS  pod przewodnictwem prezesa posła Marka 
postanowiła zgłosić na pierwszem posiedzeniu Sej­
mu wniosek o  rozwiązanie Sejmu i rozpisanie wy­
borów na niedzielę 17 października br. Jednocze­
śnie postanowiono wnieść projekt ustawy, zawiera- 
jacy 'pełnomocnictwa dla rządu w zakresie admini­
stracyjnymi g ospodarczym na czas aż do ukonsly- 
! nowania się nowego Sejmu. Pełnomocnictwa te bę­
dą miały zakres bardzo ograniczony albowiem PPS 
liczy się z tern że rząd otrzym a prowizorjum budże­
towe na 3 mitesiąCe, co ułatwi najistotniejsze konieoz 
nośei państwowe W okresie bezsejmowym.

Pełnomocnictwa projektowane przez PPS, będą 
W Szczególności dotyczyły upoważnienia rządu do 
poczynienia potrzebnych zarządzeń dla ożywienia ży­
d a  gospodarczego, do rozpoczęcia robót publicz­
nych i walki z bczr-obociem i drożyzną. Z uwagi 
na to, że do tej chwili rząd  nie przedłożył jeszcze 
w formie obowiązującej projektu zmiany Konsty­
tucji ani program u gospodarczego, komisja parla-

fleicyzjirr.entarna P P S  zastrzegła sobie pOWzięĆae 
o ustosunkowaniu się do rządu na później.

Pełne posiedzenie klubu PPS zwołajjo zostało na
poniedziałek 21 bm.

[I. D. RlIlK HljlkKl M i
(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 16. 6 Sin Marszalek R ataj p rzy ją ł dziś 

pos. Chacińskiego (Ch. D.), k tórego zapoznał t) tre ­
ścią projektów rządowych, które rząd m a zamiar 
wmieść d© Sejmu. Ptaa Chaciński oświadczył p. 
marszałkowi, że klub Cli. Ił. popiera te  zmiany. No­
wy projekt rządu klub rozpatrzy objektywiwe. Je­
dnakże pos. Chaoińskj uważa, że napraw a państwa 
planowana prZ ez rząd nie osiągnie Celu jeśli1 je­
dnocześnie nie nastąpi zmiana ordynacji, wyborczej.

Ponadto marszałek Rataj konferował z notwym 
Szefem francuskiej misji wojskowej p. Ch*rJ*f, a  
marszałek Trąmpczyńskl konferował z min. Malców- 
9klm i min. Klarnerem w spraw ach aktualnych.

Zmiana itanowiska lewicy wobec rządu
(Telefonem od naszego korespondenfaj

Warszawa, 16 6. (Sin) Prace sejmowe już 
się zaczynają, na 22 bm. wyznaczył marsza­
łek Rataj posiedzenie komisji skarbowej, a 
prawdopodobnie 23go będzie już funkcjonowa 
la komisja budżetowa, która rozpatrzy prowi­

zorjum wniesione przez r z ą d . ___
Stwierdzić należy, że nieustępliwość tewtcy 

która zaznaczyła się w pierwszych chwilach, 
wobec projektów rządowych, minęła już, W 
klubach lewjcy dają się zauważyć pewne ghg-
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jci porozumienia się z rządem, czemu już dali 
jiwyraz w swojej dzisiejszej uchwale przedsta­
w iciele komisji parlamentarnej PPS.
I Narady Wyzwolenia, które w tej chwili się 
/odbywają idą również po tej samej linji. Na- 
lleży się przeto spodziewać, że projekty wnie­
sione prze rząd nie będą tylko projektami 
/uchwalonymi przez prawicę, ale także zostaną

poparte prze lewicę. Należy jednak wziąć pod 
uwagę, że prawica bardzo ostro zaznaczyła 
iunctim międyz projektami wniesionemi przez 
rząd a ordynacją wyborczą i odrazu na posie­
dzeniu Sejmu po zgłoszeniu ustaw konstytu- 
cyjnyh rząd zgłosi też projekt zmiany ordyna 
cji wyborczej. 0 ł jk1 si’ i-rii:

tul intHiijl nliinii! Wsi! ia mi iw
B u diut większy nit  budżet m in. Zdziechowsklego. —  10-procentowy

dodatek d o  podatków !
"■ (Telefonem od naszego korespondenta) ^

(Warszawa, 16. 6 Sin. Dziś w płynął do laski mar- 
bsalkuwsktej projekt ustawy o uzupełnieniu ptrowi- 
jteioirjum budżetowego na czas od maja do 30 czerw Ca 
/oraz na czas od 1 Lipca do 30 wrześniia 192G r.

'Prowizorjum przewiduje, że wszystkie kredyty na 
tzssa do 30 września nie mogą przekroczyć 3/4 kwot 
fusUJtofnych w budżecie na rok 1925. 
j "Artykuł IV. prowizor jam  ustanawia, że otworze­
nie kredytów na rok 1925 nie może się odbywać ina- 
•}*  Jak d r o g ą  ustawodawczą. A rtykuł V. upoważnia 
m in. skarbu do wprowadzenia 10-clo procentowego 
b°datku do płatnych w  Czasie od 1 llpca 1926 r o k u  
podatków pośrednich, bezpośrednich, opłat stemplo­
wych, podatków spadkowych i od darowizn, jako- 
!eż do płatnych Zaległości tychże danin.
> AniatiŻując przedłożony prelim inarz stwierdzić 
Bależy, ż e  budżet uchwalony w roku 1925 przez

Sejm wynosił 2.165,900.221, ale nie Z o sta ł zT eahzo- 
W an y  w tej sumie i wynosił mniej więcej 1 miljard 

':0 mitj. zł Budżet przewidywany przez min. skar­
bu Zdzicehowskiego m iał wynosić 1.730 miljonów, 
natomiast budżet przedłożony obecnie wynosi mniej 
więcej 1.850 miljonów. Jest zatem większy od budże­
tu przewidywanego przez min, skarbu Zdziechowskie 
go. W prawdzie motywuje się to tern że wartość Wa 
lut obcych się p o d n io s ła  ale przedstawiała się w gor­
szym stopniu sytuacja w a lu to w a  z a  C zasów  min. 
Zd Ziiech o w ski ego.

Budżet obecny jest dizielełn uuin. K Ja r n e i a ,  j ak 
wiadomo zwolennika b. w spółpracownika tnin. Grab 
skiego, widać to zresztą po ponownem zwiększeniu 
obciążenia podatkowego przez nałożenie 10 procen­
towego dodatku do podatków

Hmli M ili niski i  miii! mlii n n iiM
(Telefonem od naszego korespondenta)

: W arszawa, 16. 6 Sin. W czoraj odbyło się posie­
dzenie przedstawicieli polskich stronnictw sejmo­
wych w Sprawie ustaw samorządowych. Wzięli w 
nim udział posłowie Putek (Str. Chł,), Huleksa (Ch 
D.J, Kozłowski (ZLN) i  Jaworowski (PPS). Na kon­
ferencji przyjęto jednomyślnie następującą uchwałę: 

Na wypadek, gdyby ‘wniosek o  natychmiastowe 
fctozwiązanie Sejmu nie uzyskał potrzebnej więwszo- 
4X&. w kompleksie spraw, które Sejm będzie miał 
Ido załatwienia, powinna znaleźć się także 'ustaw a 
•amorządowa Wobec uchwalenia już przez komisję 
fw drugiem czytaniu najważniejszej i  najtrudniej­
szej ustawy podstawowej, o  gminie wiejskiej, reszta 
trrtuw mogłaby być uchwalona w  komisji oraz na 
pełnym Sejmie i  Senacie w tempie przyspieszonem 
•etnhardziej, że w  kwestjach zasadniczych osiągnię­
to już w pierwszych konferencjach częściowe po­

rozumienie z zastrzeżeniem dla niektórych spraw 
w kWestji wolaej ręki. — Następnie komisja zajmie 
się ordynacją wyborcza, a to z tego powodu, że w 
zagadnieniu tern została dotąd sporną kweslja co 
do rozdziału miast na okręgi. Yiobec powyższego 
przedstawiciele konferujących stronnictw zwracają 
się z prośbą do przewodniczącego komisji admini­
stracyjnej aby we właściwym czasie zwołał posie­
dzenie komisji celem definitywnego załatwienia pro­
jektów ustaw samorządowych.

Jak się dowiadujemy, posiedzenie komisji admini­
stracyjnej do załatwienia powyższych spraw  zwoła­
ne zostanie zależnie od łosów wniosku o  rozwiązit- 
i ie Sejmu. Wasz współpracownik dowiaduje się też 
od pos. Putka, że w projekcie samorządowym niema 
zupełnie mowy o pluralności ani o kurji żydowskiej

Rząd wobec mniejszości słowiańskich
( T f f e f e i f  m i ■ » « § •  h o r e s fm t a r t a )

Warszawa, 16 6. (Sin) Min. spraw wewnętrz 
toych gen. Młodzianowski przyjął dzisiaj dele­
gację klubu ukraińskiego w osobach posłów 
Kozickiego, Mitruka i Czerkowskiego, którzy 
* wrócił i p. min. uwagę na szykany i naduży- 
fcia stosowane wobec ludności ukraińskiej. — 
CMin. Młodzianowski przyrzekł ukrócić te wy­
bryki adminisracyjne, obiecał, że w najbliż­
szym czasie nastąpią zmiany na stanowiskach 
urzędników kresowych, następnie zapoznał 
posłów z planami rządu w sprawie załatwie­

nia zagadnień mniejszości narodowych na kre 
sach. Rząd zamierza wprowadzić w życie cał­
kowicie reformę rolną na ziemiach zamieszka 
łych przez ludność ukraińską białoruską, wy­
rzeknie się kolonizacji i polonizacji. Unormo 
wanie szkolnictwa nastąpi po zamianowaniu 
min. oświaty. Jednocześnie min. przyrzekł 
zniesienie trudności dotąd stawianych towa­
rzystwom oświatowym i kulturalym i pomy­
ślnie załatwić kwestję obywatelstwa. ,

fnu ii!ji mm uitp hM
(Telegram własny „Nowego Dziennika’1)

Paryż,. 16 6 (K) Rokowania prezydenta Dou 
mergue‘a z przywódcami ministerstw dopro­
wadziły do tego, że najprawdopodobniej misję 
.utworzenia nowego gabinetu otrzyma ponow 
nie Briand. Byłby to dziesiąty z rzędu gabinet 
,Brianda. W  każdym razie nowy gabinet bę- 
zie przesunięty na prawo i będzie posiadał w 
parlamencie znaczniejszą większość niż dotąd. 
Ze Zdziwieniem komentują, że Poincare miał 
twyrazić chęć objęcia teki skarbu. Caillaux od- 
mówłi objęcia teki, gdyż Briand nie zgodził 
łię na pełnomocnictwa, jakich Caillaux za­
żądał. ; ;  — ŁŁŁ

Do nowego gabinetu wejdą z wszelkiem pra 
fdopodobieństwem Rainleye, De Monzie, 

__----------

Oriol, Pinet i Łavale. Briand zwrócił się rów­
nież z propozycją wstąpienia do rządu do Bo- 
kanowskiego, Herriota i Tardieu‘a. Nowy ga­
binet będzie zapewne gabinetem tzw. porozu­
mienia narodowego. W skazują na to, że 
Briand zażąda od parlamentu epłnomocniclw, 
dla przeprowadzenia akcji sanacyjnej, tak, że 
nie będzie dyskusji nad ustawami sanacyjne 
mi i żanych trudności ze strony parlamentu.

Poprawa kursu franka
Paryż, 16 6. (K) Rokowania Brlanda z przy 

wódcami stronnictw przyczyniły się do zna­
cznego uspokojenia na rynku dewiz. Frank 
podniósł się w stosunku do wczoraj o 8 pro- ,,

cent, funt angielski notowano dziś 167. W Z t  
rychu notowano frank franc, 15,25, podcza^ 
gdy wczoraj częściowo spadł frank do 13.95. ;

Paryż, 16 6. (K) Prezydent Republiki poru* 
czył w godzinach wieczornych Briandowi tn| 
sję utworzenia gabinetu. Briand misję przyjął^ 

Rokowania z Poincarem doprowadziły d* 
tego, ze onjął on tekę skarbu. Toczą się rok 
wania z Herriotem w sprawie objęcia przez
min. spraw wewnętrznych.  . -4

Dalsza obsada tek nie będzie sprawiała tru«  ̂
dności. Przypuszczalnie pozostaną dotychczas 
sowi minstrowie.

. • »  1.

Amnestia
(Telefonem od naszego korespondenta^ 

Warszawa, 16 6. (Sin) Ministerstwo sprawi* 
dliwości opracowje projekt ogólnej amnestjl 
dla przestępstw zwykłych i poltiycznych.

Jjnn Mol riiiinifg lab Mlim
(Telefonem od naszego korespondenta) )
Warszawa, 16 6-ś Sin. .W kilku pismacW 

ukazały się błędne wiadomości dotyczące 
władz Państwowego Banku Rolnego. Jak się 
dowiadujemy usunięty ze stanov. is: a n o ai 
Banku R. p- Wilkoński otrzymał od min. skar( 
bu dnia 27 maja br. zawiadomienie o niemoż* 
ności restytuowania go na dawnym stanowi* 
sku. Dyrektor Rachwał ani też dyr., Moris nie 
zostali zwolnieni ze swoich stanowisk przez 
władze przełożone, t. j. ministerstwo reform 
rolnych, naczelny zaś dyr. Staniszewski znaj* 
duje się na miesięcznym urlopie wypoczyn­
kowym. f   l ł j

Proces przeciw zabójcy Lindego
(Telefonem od naszego korespondenta) '

Waiszawa, 16 6. Sin. Jutro o godzinie 9-30 
rozpoczyna się przed sądem wojskowym pro­
ces przeciwko zabójcy Humberta Lindego sier 
żantowi Trzmielewskiemu. Oskarżać będzie ' 
pułkownik Karczmarek, bronić bwędzie poseł1 
Lieberman.

Mml? Iran 1 lis. liii i
(TeW *wm ed naaaeg* keeespondeato)

Warszawa. 16 6 (Sin) We czwartek odb'ę* 
dzie się konferencja prasowa w ministerstwie 
handlu i przemysłu.

ItoCy w® WSsdniu
Wiedeń, 16. 6 (D) Zloty notowany dziś bez zmian 

10.10—10.30.
Frank belgijski i lir  włoski sułtoie się poprawiły-. 

Sensacją dzisiejszych notowań był nagły  skofeowyj 
wzrost kursu peseta hiszpańskiego, który poprawi! 
się o 4 procest. Wpłynęły na to  zdaje się pomyślna j 
wiadomości o rokowaniach w Paryżu w sprawi* 
Marokka.

Pół miljona funtów dla Turcji
(Telegram własny „Nowego Dzienniki") v

Londyn, 16. 6 (L) Rząd turecki przyjął zapropo­
nowane przez rząd Iraku odlszkodwanie w wysoko­
ści pół miljona fan tów  WŻamian Za zrzeczenie się 
przyznanych T urcji traktatem  z  A ngtją aoesboJ&W! 
ze źródeł naftowych, z Mossulu.
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M iii miii
w spra wie Palestyny odbędzie sle 21 b. m.

Im n  iwniitit pilisMii pizd L. mi.
n«stqpl 21 b n .

Genewa. (ŻAT Rozprawa Komisji Mandato­
wej L.N, dotycząca mandatu nad Pale styną jak 
iównir-4 rozpatrywanie sprawozdania rządu 
palestyńskiego za rok 1925, nastąpi w nadcho 
dzący poniedziałek, dnia 21 bm. Komisja man 
łlntawa rozpatrzy również meniorjały dostar- 
cscone Lidze Narodów przez śwUtową Organi 
■ację sjonistyczna,. palestyńsko.arabską Egze­
kutywę i Agudath Izrael.
‘ Sprawozdanie rządu palestyńskiego refero­
wać będzie generalny sekretarz rządu pnlestyń 
Skiego, pułkownik Symes.

/ Na posiedzeniu komisji mandatowej odby- 
iem  w dniu 15 bm. pod przewodnictwem de­
legata włoskiego Teodoliego rozpatrywano kwe 
sitję zasadniczą, czy przed Komisją mają byc 
dopuszczone delegacje ludności krajów manda 
towych, Kwestja ta dotyczy Palestyny, Trąns- 
ijordanji, Syrji, Mezopotainji i byłych kolonij 
niemieckich w Afryce, aktualną jest jednak 
chwilowo tylko co do delegacji W aad Leumi, 
bawiącej, jak wiadomo, Genewie. Komisja 
mandatowa powzięła otóż uchwałę, aby pi zed 
tinwicielsiwa krajów mandatowych nie były 
bezpośrednio do obrad dopuszczane.

Z tego powodu będzie delegacja W aad Leu­
mi zmuszoną nieoficjalnie prowadzić rozmo­
wy z poszczególnymi członkami Komisji Man 
datowej, co się zresztą od szeregu dni już dzie- 
Ije. Większa część Komisji jest już zaznajomlo 
ną ze sprawami palestyńskiemi i odnosi się 
do nich z wielką sympalją Szczególnie sym­
patycznie odnosi się do spraw palestyńskich 
deleeat hiszpański. Tylko delegaci włoski i 
holenderski m ają pewne wątpliwości co do 
stanowiska żydowsko-palestyńskiego.

Dnia 21 bm. przybywa do Genewy przed­

stawiciel rządu palestyńskiego, pułkownik Sy­
mes.

Delegacja Waad Leumi zabawi w Genewie 
do końca bm., poczem uda się do Londynu, 
gdzie złoży sprawozdanie przed Kun.ltetem 
Akcyjnym.

We!Ziua«n w Berlinie
Prof. Weizmann zatrzymał się, w przejeź- 

dzie z Genewy do Londynu, w dniu 15 bm. w 
Berlinie, gdzie przemawiał na wielkiej m ani­
festacji sjonistycznej. Pozatem był przyjęty 
przez dyrektora Oskara Wassermana na ban­
kiecie, w którym uczestniczyło kilku przed­
stawicieli Banku Rzeszy i finansjery niemie­
ckiej. Prof. Einstein wygłosił gorące przemó­
wienie na temat odbudowy Palestyny. Na 
wieczoize zebrano kilka tysięcy funtów na 
rzecz uniwersytetu hebrajskiego,

Mm Inffoaltil. la izea Piltstjij
„Hajnt“ donosi z Nowego Jorku, iż znany 

miljoner, tamtejszy wielki przemysłowiec z 
branży tytoniowej, p. Bernard Baron, przezna 
czył kwotę 200.000 funtów szterlingów na 
rzecz pracy odbudowawczej w Palestynie.

P. Baron został do togo kroku skłoniony 
pod wpływem Weizmanna. P. Baron jest star 
szym człowiekiem, pochodzącym z Rosji. O- 
statnio ząinteresował się sprawami palestyń­
skiemi. Jego rodzina po porozumieniu się z 
prof. Weiziiiannem dała swe przyzwolenie na 
powyższy dar. i

Wedle wiadomości prasy żydowskiej Nowe 
go Jorku niewiadomo jeszcze, czy cał3 suma 
wpłynie do Palestyny za pośrednictwem Egze 
kutywy sjonistycznej, czy też częściowo przez 
Radę Gospodarczą, na czele której stoi Alfred 
Mond.

R r«*yd«nt Dr. Orlnius o przymusowym spoczynku niedzielnym.
Dziennik żydowski „Jidysze Sztimc", wy­

chodzący w Kownie, zamieścd artykuł powi­
talny na cześć nowo-óbranego prezydenta LR 
wy Kowieńskiej dr. Griniu su. Dziennik pisze 
między innemi;

„Puraz pierwszy w młodej jeszcze histoi j ' 
niepodległej-Litwy głową państwa wybranym 
został człowiek, reprezentujący szerokie war­
stwy ludowe, czlowiłk będący wciele­
niem najwyższych ideałów ludzkich: wolno­

ści i równości, bojownik’, który krwią swoją 
walczył przy najcięższych warunkach za wol 
ną i demokratyczną Litwę. Mamy polne zaufa 
nie do tego prostego, uczciwego i szczerego 
człowieka, dr. Griniusa, znamy drogę cierni­
stą, jaką przebył od biednej chaty wiejskiej 
do fotelu prezydenta, Spędzając lata młodo, 
ści w kazamatach carskich, kul przyszłość 
Litwy. Niech żyje prezydent Gnnius, niech 
żyje wolna, demokratyczna Litwa".

W  rozmowie z współpracownikiem „Jidisz* 
Sztyme" oświadczył dr. Grinius m. In :

„Mniejszość żydowska musi odzyskać wszel 
kie prawa zapewnione jej przez Ligę Naro­
dów. Co się zas tyczy odrestaurowania autono 
mji gmin żydowskich,’ to wielu z pośród1 Ży­
dów samych przeciwnych jest wprowadzenia 
na nowo prawa przymusowego opodatkowa­
nia na rzecz gmin. Można jednak będzie zna 
leść system pośredni, żydzi muszą być dopu­
szczeni do urzędów państwowych. Wolę jedno 
go dobrego urzędnika Żyda, niż dwóch uiedo* 
łężnych Litwinów. Przymusowy odpoczynek 
niedzielny, obowiązujący obecnie na Litwie, 
musi być skasowany. Duchowieństwo katoli­
ckie również jest w tem zainteresowane. Od 
czasu wprowadzenia przymusowego odpocayn' 
ku niedzielnego zmniejszyła się znacznie licz­
ba odwiedzających kościoły. Jeśli kto nie mu 
że robić zakupów w niedzielę, nie jedzle en 
do miasta i nie chodzi do kościoła na na­
bożeństwa".

Schwarzbart o swoim procesie
W  ubiegły piątek odwiedziła żona Szalnma 

Schwarzbarta — w towarzystwie szwagra je­
go brata Rosentrauba — męża swego w wlęzle 
niu śledczem. Schwarzbart czuje się wcale do 
brze. Oświadczył, że zupełnie nie troszczy się 
o siebie, i chętnie dałby sobie uciąć głowę, 
byle świat się dowiedział, jakie losy przecho­
dzili Żydzi ukraińscy po ukończeniu wojny 
światowej. Chciałbym __ mówił Schwarzbart, 
— aby proces iaój stał się głośnym na całyj 
świat w tym właśnie celu. «'• ,

W  dalszym ciągu Schwarzbart opowiedział, 
iż w ubiegłym tygodniu odwiedzili go trzej 10 
karze psychjatrzy, którym daw u na Ich zapyj 
tania jasne odpowiedzi. Protili go też, aby co# 
dla nich napisał, wobec czego spisują właśnie 
swe wspomnienia z Ukrainy,

Wkońcu rozmawiał Schwarzbart o prywar 
tnych sprawach gospodarstwa domowego i  
prosił, aby zapłacić za kupiony przezeń zegar, 
a o ile niema w domu pieniędzy, ażeby, ze "ar 
zwrócić sprzedawcy.

• w
Ukraińcy w dalszym ciągu obstają przy tein.

DER TUNKLER

Jak spotkali » c i siebie?
Humoreska

8) Giąg dalszy
— Mimochodem chciałbym zwrócić W aszą uwagę, 

lże TuDKUer jest moim dobrym  przyjacielem i nape- 
WłlO pic nie będzie miał przec&w tej mojej „brutal 
nośc Czynu 1 myśli".

Czerwony młodzieniec popatrzy! się na mnie podej­
rzliwie i powiedział:

— Do Waszych s łó w  odnosić się można tylko sce­
ptycznie. C« m możecie wbiWodnić, że wiasze twier- 
ttztm e , a*ł prawdziwe, a  nie samochwalbą i pustą 
demaglogją 7

t— Mogę to  udowodnić tą  oto wizytówką, k tó rą  ma 
podarow ał.— u-d|pOwiedtziatefn, wyjmując wizytówkę, 
na której wy druków anem było Czarno na białem: 

!>Mł TUNKLER 
pi h a n  literat i autor.

Karteczka zrobiła olbrzymie wrażenie. Komisja 
Złagodniała, a1 prezes już Całkiem' m irkkl odezwał się 
po  przyjacielsku:

. — Jeśk  tak,, jest to doskonały przypadek ślepej 
D Ltury Sprawa tak się przedstawia'. Tun.kler, cho­
c iaż1 sławny duchem jest nam jediukowc® poJ 
wsględem swego personelu, tj. osohi-ttegu wyglądu 
nieznany. Idziemy go teraz oczekiwać, a nawet nie. 
Wiemy, jak w jglądą. A więc. skoro Pańskie credo 
brzną, że go Pan dubrze zna prosimy więc Pana w 
imieniu naszego komitetu. i w imieniu cywilizacji, by 
s  nami pojechać* i  dopomógł m d  do  przywitania na- 
•zego gościa.

—  Ależ p u n o w ie  —  u s iło w a łe m  suę b ro n ić  —  po­
z w ó lc ież , b y m  Coś Z jad ł, je s te m  g ło d n y  ja k  w ilk !

Ale m io d y  c z e rw o n y  CzloWaek p o k le p a ł  m n ie  p o  
ra m ie n iu  i o d e z w a ł się:

—  Dzisiaj się nie je! Chwila z a  polW ażna, by się 
oddać liiaterjalizmowi, musimy już jechać! Jazda!

Widziałem żem wpadł w obce ręce i nie protesto­
wałem już.

Wsiedliśmy do wózka, n czerwony rtzk«zał: „Do 
b:bjjo*.ekil Do Tanchuma!"

— Pocóż do hi bi jotę ki? — .pytałem się,
— Mamy toni do załatwienia bardzo ważną spra­

wę — odpowiedział mi czerwony — albowiem, zaraz, 
skoro n„iZ szanowny gość przyjedzie, zaprowadzimy 
go do hihljot.eki „JiiSny promień", albowiem bibljo 
teka jest produktywną przyczyną jego przyjazdu. 
Musimy dlatego prowizować tam małe zdjęoie.

Zajechaliśmy pod mały, zwykły domek* gdzie już 
w przedsionku takie były oiemnośoi, że wcale me 
przypominały „jasnego promienia". Potem prowa­
dzono mnie przez kilka ciemnych alkierzy i kilka za­
mieszkanych izdebek. W  jednej z nich Żyd bez sur­
duta pracował nad jakąś deską — widocznie stolarz. 
W drugiej izdebce, Żydówka przewijała płaczące 
niemowlę, w trzeciej kobieoinka prata bieliznę 1 
śpiewała:

„Miłość — prawdziwe to ciąga tk.
Oj b la d a , oj biada mil"

W reszcie doszliśmy do pokoju, gdzie mieściła się 
,,sama“ bibljoleka. Du scian przybite były półki z 
książkami i kilka portretów żydowskich pisarzy, a 
mianowicie: Biaiika, Estery Racheli Kamiński,j,
Szolema Alejchema i Slroty. Tu i tam przy r.trimen- 
tam zawalanych iłtojńeaCH Wedfiali młodzi ehłency,

trzym ając przód' sob? otwaa te książki. Zerknąłem  
okiem i przekonałem się, że są  to  moje ki ąika: Je­
den siedział nad „Chaimeim Jenklem, ugnlaM uatu 
miodu", d rugi nad „Nietoperiami", a  Uzeol nud 
.Zieloną Papugą . - J

Czerwony rzucił okiem na wstzys-tkieł. i  nagiks rc , ' 
gniewał Się: Kto Śmiał, tak poTOtzSadzaĆ Czytelni­
ków? W szak my na pOKuedceuiu naszej egzekucji u- 
chwaliliśmy większością głosów, że nad „CLad nam 
Je rU  -n‘‘ ma siedzieć Mendle1 Uszera, a  nie MejlaCU 
Lifszyc. Któż śmiał zaiueuić n - zą uchwałą 7 -Wy„ 
Rabinowicz ponosicie winę! — zwrócił się do prze­
straszonego, mł&Jiego człowieka w j będzuerte p o ­
nosić konsekwencje. Czy nio -wiecie, że „Cboim Jen 
kel* jest najlepszym dizieLan autora i  Że prry tent 
dziele ma siedzieć inteligentniejszy Ozytebnk?

I dodał tonem wielkiego reżysera masowej alńoji:
— W tej chwili zmienić miejsca! ly
Dwaj chłopcy, którzy siedzieli nad książkami, po*

zamieniali natychmiast zo sobą miiujsca, potem pod­
parli znowu głowy rękoma i głęboko się zadumali. 
Czerwony był zadowolony z tej inscenizacji ż j wago 
obrazu.

— Cóż myślicie, ozy, g|dy wasz wielki przyjaciel, 
a nasz czcigodny gość wejdzie tu i ujrzy, jak się 
ślęczy nad jego książkami, będzie ud ,v < lonj 7 Ha? 
Cóż myślicie? Wszak znacie trochę jego chc-aldter.7

— Myś-lę, że tak — odpowiedziałem, •
— Nu. 'edziemy na kolej, jazda! — objął CZUTO o 

ny znowu, komendę z wielkim zapałem — godzina 
wybiło I

Siedzimy więc znowu na dorożce i  jedzt-my na 
stację. C, 4  n>
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ie  Petlura nic ponosi żadnej winy w krwa­
wych pogromach ukraińskich. W tym duchu 
zredagowany jest też komunikat Klubu ukra­
ińskiego w Sejmie warszawskim, o którym to 
komunikacie wczoraj donosiliśmy.

Kolonja ukraińska w Czechach obstaje zaś 
przy twierdzeniu, iz Schwarzbart działał z ra 
mienia bolszewików. Oświadczenie Schwarz- 
L&rla o jego zemście za pogromy żydowskie 
m  Ukrainie wywołało rzekomo — wedle tele 
gramu z Pragi inspirowanego widocznie przez 
koionję ukraińską w Czechach — wielką nie 
nawiść do Żydów wśród chłopów na Ukrainie 
I Białorusi. Nienawiść ta skierowana jest po 
tłobno w pierwszym rzędzie przeci w osadni­
kom żyduwskim, którym ma grozić wielkie 
niebezpietzeńsl wo.

— —o-o-------
DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.

PR Z Y  ŻYDOW SKIEJ l  k.AKCJI PO SELSK IEJ 
Sejmu litewskiego ukonstytuowała siię, jak  już o tern 
{ponosiliśmy, Rada, k tóra ma charakter tymczasowy 
t  będzie trw ała aż dlo zwołania Żydowskiej Rady 
Narodowej. Uchwały tej rady, przyjęte większością 
idwÓCh trzecich głosów, m ają charakter wiążący dla 
jjosK w  we wszystkich sprawach dotyczący cli życia 
Badowskiego.
» ŻYRANTEM BONÓW AUSTRJACKIEGO BAN- 
ICU PAŃSTWOWEGO, wypuszczonych do wysoko­
śc i 10U mdljonów szylingów austrjackich, będzie 
JWiedeński Dom bankowy RotsZylda.
{ DR. ŻW I LU K aC ZEW SK I ZE LWOWA, kore- 
jfjOMtient pism  hebrajskich podczas procesu Steigera 
fra es ła ł zarządowi1 Żydowskiego Muzeum Narodo- 
iwego W Jerozolim ę swoją kartę wstępu na salę są 
ftorwą. Karta ta  będzie w Muzeum przechowana.
•f. Z A  AGITACJĘ ANTYSEM KKĄ został ukarany 
|teetz :cąjd Budapeszteński niejaki Franciszek Miol- 
Ptar na 6 miesięcy więzienia. Tenże sam Małnar ilo- 
laoblał zamachu na zmarłego niedawno b. m inistra 
RtazSonyScoe, aa co będzie osobno odlpoiwiadlał przed 
SąJen P anu je  ogólne przekonanie, że zdenerwowa- 
Me, jakie przeszedł dr. LVaizsonyj podczas zaJTrachu, 
(W znacznej mierze przyspieszyło jego śmierć.

% RUCHU SIONISTYCZNEGO.

Frakcja centrowa
Z Berlina donoszą, iż w związku z posiedzę 

tdem Wielkiego Komitetu Akcyjnego, zwoła- 
inego do Londynu na dzień 22 lipca br„ odbę 
icbae się tamże dnia 19 lipca z inicjatywy 
Uouis Lipskiego narada, w której wezmą u- 
ftfeiał ogólni sjoniści z Polski, Nienree. Rumu 
ilplji i Ameryki. Obr idy m ają na celu stworze 
jjnie w organizacji sjonistycznej frakcji centro­
wej,, któraby wyłoniła Egzekutywę na przy­
szłym  nongresie. Plan stworzeuia skrzydła 
■centrowego zyskał ostatnio realniejsze możli­
wości dzięki porozumieniu między obiema 
grupam i ogólnych sjonistów byłej Kongresów 
Ud, tj. „Al Hamiszmar" i ,,Ejt Liwnut".

Konferencja krajowa Sjon. Partji 
Pracy „Hitachdnt"

W  niedzielę, dnia 20 bm. odbędzie się w Kra 
i.ow ii w sali „Ezry“ przy ulicy Krakowskiej 
*1, doroczna konferencja Sjońskiej Partji Pra 
jfcy HUachdut dla Zachodniej Małopolski i Slą- 
jtóa, z następującym porządkiem dziennym: 
i 1. Sytuacja Hitachdutu w Małopolsce zacho­
dniej. i Śląska — Dr O. Menasche,

2. Dyskusja.
8. Nasza ideologja — Dr. Arjeh Tartakower,
4. Sytuacja gospodarcza i polityczna w Pol- 

ifcce,
5. Nasz stosunek do ruchu zawodowego — 

Dr. N. Schwarz,
6. Budżet — B. Lerchenfeld

| 7. Zmiana statutu — Dr. Sz. Seiden.
8. Nasza praca dla Palestyny  Dr Gur Arje

[ffarło,
&. Młodzież, Chaluc a pracująca Palestyna

V M. Jofe z Palestyny.

Initiszecliiiide hvj Bzlniil

Na horyzoncie politycznym
Konferencja Małej En truty

W tych dniach rozpocznie się konferencja 
małej ententy. Poprzedziło ją przedłużenie 
na dalsze trzy lata paktu wzajemnej obrony 
między Rumunją, Jugosławją i Czechami. U- 
rzędowy komunikat o programie konferencji 
małej ententy donosi, że celem jej jest wymia 
na informacyj koniecznych do zainaugurowa 
nia polityki pokojowej. Pozatem będą oma­
wiane wszystkie sprawy obchodzące pośred­
nio lub bezpośrednio bądź to małą ententę, ja 
ko całość, bądź też pojedyńcze państwa wcho­
dzące w skład małej, ententy. Rozumie się sa 
mo przez się, że przedmiotem zainteresowania 
się będzie też rozszerzenie składu Ligi Naro­
dów.

Tak brzmi m zędowy komunikat minister­
stwa spraw zagranicznych republiki czesko- 
słowackiej. Ze spraw, obcliudzących bądź to 
całą małą ententę, bądź też pojedyńcze pań­
stwa, wymienia półoficjalny komentarz „Pra- 
ger Presse“ niebezpieczeństwo irredcnly wę­
gierskiej, ujawnione na procesie fałszerzy han 
knotów francuskich oraz konieczność uregulo 
wania stosunku do Austrji i wytworzenia ja­
kiegoś bloku państw środkowo-euiopejskich, 
W rzeczywistości jednak mała entenla ma 
bardzo mało wspólnych spraw, a nawet mo­
żna zauważyć rozbieżribść interesów. Dominu 
jącym staje się na Bałkanie coraz bardziej 
wpływ włoski, a to wywołuje niepokój Jugo 
sławji. Natomiast dla hum unji — Wiochy nie 
przedstawiają żadnego niebezpieczeństwa, dla 
tego chętnie się umizgają rumuńscy dyplom a­
ci do Mussoliniego, podczas gdy Jugosławja 
grawituje w kierunku Francji. Sytuację kom 
plikuje jeszcze okoliczność, że między Wiocha 
mi, a Węgrami panują Lard/o serdeczne sto­
sunki, c. Rumun ja pod wpływem Włoch szu­
ka teraz porozumienia z Węgrami. Po części, 
by znaleść przeciwwagę, Juguslawja zmieniła 
swoją taktykę wobec Bułgarji, a ta zarysowu 
jąca się przyjaźń bułgarsko-jugosłowiań- 
ska wywołała nerwowe echo na łamach prasy 
rumuńskiej. Także między Włuchaub a Cze­
chami teraz nie bardzo harmonijne panują sto 
sunki. Wszak niedawno poseł włoski inter- 
wecjewał u Benesza z powodu ataków wybit 
nego czeskiego parlamentarzysty i prezydenta 
senatu dra Soakoupa oraz burmistrza Pilzna 
na Mussoliniego z niebaruzo dobrj m dla sie­
bie rezultatem. ,

Wiele też spornych refleksyj wywołuje sto­
sunek do Rosji. Rumunja szuka oparcia prze­
ciwko Rosji w sprawie bessarabskiej, a Jugo­
sławia nie chce pod tym względem wziąć na 
siebie żadnych gwarancyj. W  Belgradzie oba­
wiają się wprawdzie agitacji bolszewickiej, 
ale bardzo silne są tam sympatje rosyjskie, 
Jugosławia zaś nie chce się absolutnie zwią­
zać w stosunku do Rosji.

Przytoczyliśmy tylko kilka spraw, by wyW 
kazać, na jak chwiejnych podstawach opiera 
się mała ententa. A jednak przedłużono przy* 
mierze na trzy dalsze lata, by nie dopuścić da 
jawnego rozbicia małej ententy. W  rzeczy w I 
stości wątpić należy, czy konferencja m alał 
ententy przyniesie coś pozyiywnego.

Polityka mniejszościowa now. go 
rządu rumuńskiego

Jak wiadomo, osiągnięte zostało przed wy* 
borami porozumienie między obecnym rzą-i 
dem a mniejszościami narodowemu W  myśl 
tego porozumienia postępowały podcza* wybó 
rów mniejszości narodowe ręka w rękę ze 
stronnictwem gen. Averescu, które po ujęciu 
władzy w swTe ręce przystąpić miało niezwło­
cznie do realizacji całego szeregu postulatów 
mniejszości narodowych w Rumunji. Jak  do­
nosi „Adeverul“ czyni obecnie rząd rumuński 
przygotowania w celu spełnienia tych Wszyst 
kich warunków, na mocy którj’ch doszło do 
stworzenia bloku wyborczego z mniejszościa­
mi narodowemi. Przcdewszyslkiem otrzymać 
ma ją szkoły węgierskie w Siedmiogrodzie pra 
wa szkół rządowych, których przez rząd po­
przedni zostały pozbawione. Odnośne rozpo­
rządzenie wydane "zostanie prawdopodobnie 
jeszcze przed zwołaniem parlamentu.

W dalszym ciągiu zamierza rząd nim uńśkl 
w najbliższym czasie uregulować sprawę urzą 
dowania w językach mniejszości narodowych^ 
Ponieważ kwestja ta jest niezmiernie skom­
plikowana, a rozwiązanie jej w poszczegól­
nych prowincjach zależne jest od warunków 
lokalnych, przeto całą tę sprawę przekazał 
rząd specjalnej komisji, która opracuje odno­
śną ustawę.

Wielkie zainteresowanie budzi w Rum unjl 
sprawa t. zw. ustawy o flagach narodowych!* 
Chodzi o to, że rząd rumuński pozwolił w. 
swym czasie Niemcomf w Transylwanji (o ile 
są pochodzenia saksońskiego) wywieszać pod­
czas ich świąt narodowych oraz przy uroczy­
stościach sportowych sztandary w saksońskiofi 
barwach narodcwych. Wobec tego wszczęli 
Węgrzy transylwańscy żywa agitację, doma­
gając się, by i im wolno było wywieszać wę­
gierskie flagi narodowe, i żądając by cała ta’ 
sprawa uregulowana została przez specjalną 
ustawę. Sądzi się, że rząd rumuński pozwoli 
Węgrom wywieszać węgierskie chorągwie na­
rodowe jedynie pod tym warunkiem, że jedno 
cześnie wywieszone będą i flagi rumuńskie.

W pewnych kołach politycznych krążyły po 
głoski, jakoby rząd zamierzał przyznać mntej- 
szośczom narodowym również pewne przywilc 
je natury gospodarczej Obecnie okazuje się, 
jednak, że pogłoski te były bezpodstawne.

O stosunku obecnego rządu do mniejszości 
żydowskiej już donosiliśmy..

RZECZY CIEKAWE.

imm Mónr oM MO tiliit!
(s«) Proszę się ni" przestraszyć ani też kiwnąć 

głową mówiąc, że jest to zwykła kaczka dziennikar­
ska Napiawdę żyje w Ameryce mężczyzna, który 
Ca Iow ił 40.000 kobiet. Nie jest to Jakiś Don Juan 
który może się Lakiem nadzwyczajni m szczęściem 
u kobiet pe^zcz/Cuć, lecz zwykły nawet żonaty i  oio- 
uno podstarzały jegomość. Naizywa się Hloward H. 
Kemp i od 13 lat jest sędzią pokoju w Crown Point 
stanu Indiana. Jako sędzia udzielił około 10,000 ślu­
bów. W  myśl praw a zwycu^j >wego musiał każdą na­
rzeczoną pocałować. Przyznaje uczciwie, że dołożył 
wszelkich starań, by wszystko odbyło się W  po­
rządku i by on sam żadnego nie otrzym ał c tuła 
A gdy m ister Kemp jest trochę podcchocaay, umie 
o tych swoich całusach ciekawe opowiadać histo­
ryjki. Inaczej całuje kobietę ładną i  ponętną, a  ina­
czej, {prawie że tylko m arkując, dotyka wargami 
zm ędłej pomarszczonej twaray. ŻotLł jego jest zn- 
petnie zadowolona i  dotychczas nie zrobiła mu ża- 
dhej scen} zazdrości, bo te  całusy tą  b a n k o  iffltraitne.

Każdy śł iD przynosi mu mniejwięcej pięć dolarów* 
a wystarczy tylko 40,000 pomnożyć przez 5, by się 
dowiedzieć, ile na tych całusach już zarobił.

A trzeba przytem wiedzieć, że C o w n  Point jest 
prawdziwym rajem  dla zakochanych. Sąsiedini, bo­
wiem stany zakazują np. zawarcia mał heństwa za­
raz po rozwodzie. W  stanie Indiana ten znkm nid 
lI uwią :uje. Dlatego do tego miasteczka przybyw ają 
zakochani z całej prawie Ameryki. Gdyby mister 
Kenip chciał spisać sWoje pamiętniki, mógłby opo­
wiedzieć o  miljoon. rach, mężach stanu, uC-zonych, 
poetach i artystach, któlrym dopomógł do  ślahu. Nie­
dawno nawet udzielił swego błogosławieństwa ulu­
bieńcowi kobiet Rudolfowi Valesitino, gdy ten miał 
znowu odwagę stanąć na kobiercu ślubnym. Pnży 
każdym ślubie wygłasza mowę, k tó ra  jest bardzo* 
Ważnym przyczynkiem całej o  remonj.. Czasam i mo­
wa trw a tak długo, że zmęczona par i nie ziwraca u- 
wagi, jak  długo mister Kernp całuje narzeczone.

Saozęśliwy to człowiek, któtry Cftiuj* kobietę i  <S*' 
trzymuje za to pięć dlodarów. N*e każ.1 - może iig  
takiem jzczęśCietn poSzCiydć, bo my zwykle Mo Cału­
sów  dopłacamy ,̂ y '



„NOWY DZIENNIE” piąteE T8 Vl 19S6 ®fr. *■

„ Jak i kiedy stałem się sjonistą?"
Ankieta „Nowego Dziennika" — Gl os Pr. Abr. Salta.

Na pytanie to mógłbym odpowiedzieć krót­
ko: B yło  to w miesiącu lipcu roku 1884. Gdy 
| o  maturze gimnazjalnej gotowałem się do 
Wyjazdu na uniwersytet we Wiedniu przyje­
chał do Tarnowa na wakacje akademik Audi 
jbel i opowiedział mi, że kilkunastu akademi­
ków żydowskich we Wiedniu, za inicjatywą 
jf a e b a a jakiego pisarza Smolenskina, utworzyło 
<W u b ie g ły m  raku szkolnym akademickie to­
warzystwo „Kadimali“„ którego cel :m jest 
p  jbpdgpwany wśród, młodzieży akadeini - 
cKiej idei narodowo-żydowskiej. Ponieważ do 
ow ego  czasu hołdowałem idei asymilacyjnej, 
w y w ią z a ła  się między nami dyskusja tecrety 
i^u n w toku której usłyszałem także nieco o 
„AUtoemaneypacji" Pinskera, o chowewe- 
sjonistacb w Rosji,' o Bilowcach, którzy porzu 
jciw szy studja akademickie, ruszyli do Pale 
jstyny, by tam założyć osiedle żydowskie i o 
ejeździe miłośników Sjonu w Katowicach. 
{Ziarno nowej idei- rzucone w glebę mej duszy 
itżydowskiej zaczęło pędem prądu elektryczne­
go kiełkować, róść i owoce wydawać, nastąpi 
to  nagle przebudzenie się ze snu asymila [or­
skiego, przejrzenie jakoby ze stanu ślepoty i 
,-przewarstwow ienie mych pojęć i uczuć i aro- 
dowo-elycznych. Oto sucha relacja faktów.

przytomnie, ze podówczas ruch asymilalorski 
zataczał szerokie kręgi wśród inteligencji ży­
dowskiej, która się łudziła, iż w ten sjfbsób Zy 
dzi (czytaj: inteligencja żydowska) dojdą do 
równouprawnienia faktycznego w miejsce pa 
pierowego. Sfery wychowawcze, odmiennie, a 
niżeli polskie sfery urzędnicze, propagowały 
wśród kształcącej się młodzieży żydowskiej 
ruch asyinilatorski, z motywów polityczno- 
kulturalnych.

Tak więc porwany tyn» ogólnym, wówczas 
niepodzielnie panującym prądem, nie mając 
innego narodowego oparcia, i ja zacząłem wy 
znawać zasady asymilacji Żydów, pisywałem 
korespondencje z Tarnowa do podówczas we 
Lwowie wychodzącego tygodnika asymilator 
skiego „Ojczyzna" i nawet bałamuciłem kole 
gów żydowskich zakładając z nimi kółko 
gininazjaslów ula wzmacniania w nas idei a- 
symiłacji.

Analizując podłoże duchowe w.znawanej 
podówczas przezemme idei asymiłatorskiej, na 
zwałbym je ję/ykowo-kulluralnem. Kaztly 
kształcą c ^ s ię  intelekt ludzki musi już z natu­
ry rzeczy i przy podziale ludzkości na różno­
języczne narody oprzeć przyswajaną sobie kul 
turę na pewnych podstawach rozwoju i histo

Sądzę jednakowoż, że to kronikarskie zesta , ryc;_nie p0WSlJem  silnem ośtoju. a nie mając 
»ł—u  « « •-* *  n!p odtłowiada .-elowi. oparcia we własnym narodzie, w jegojWienie zdarzeń nie odpowiada wcale celowi,

ta k . szanowna Redakcja „Nowego Dziennika j j-oituize, jego literaturze i języku, szuka go w 
miała na oku przy postawieniu mi pytania vv j '
|>iei-vrszej jego części, to jest: j a k  stałem się

?__________  • _ -7^m -m  i n c 7 p(SjoniSia. Czuję- się więc obowiązanym, jeszcze 
[wyświetlić psychologiczną stronę przejawu i 
owe motywy wewnętrzne, które wpłynęły na 
jlę nagłą metamorfozę mych pojęć uczuć na 
Ule świadomości narodowej. Chcę zatem po- 
jkrótce wyjaśnić trzy fazy mych zapatrywań 
fi pojęć poprzedzające mój „sjonizm", to jest: 
Jl) czem byłem przed wyznaniem asinnlator- 
efkjem, ż) jakie było moje wyznanie asimilator 
6kie, 3) jak  to mogła owa wieść o Kadimie wy 
.wołać lak nagitą i gruntowną zmianę w mej 
'świadomości narodowej. Szanowny Panie Re 
<dąKJ,orze, Juoszę natomiast mnie nie podejrze­
wać, że przy tej sposbności zamierzam prze- 
■szmuglować coś z mej autobiograłji! Ograni­
czę się do ogólników!

Jak wielu innych ówczesnych, a później­
szych sjonistów, wstąpiłem do gimnazjum z 
[Wykształceniem chederu. Od tego czasu, a 
ffiwłaszcza, gdy wkrótce potem rodzice moi z 
,Tąrnowa wyemigrowali, jakoby oderwanym 
zostałem od pnia żydowskiego i od ideologji 
żydowskiej.. "W alki, prześladowania i poniże­
n ia z ulicy żydowskiej mnie nie dochodziły. 
Ze strony profesorów pewnego Wyróżnienia 1 
poparcia doznawałem. Należy bowiem sobie u

swem otoczeniu należącem do innego narodu, 
w jego języku i jego literaturze. Tu wyższość, 
lun niższość przyswajanej kultury nie odgry­
wa żadnej roii, jeżeli osobnik przez kulturę 
swego narodu opuszczony zmuszony jest szu 
Kać jej na łonie innego narodu. Przy tern jed­
nak przywiązanie do własnego narodu, łącz­
ność. z nim historyczna i etyczna nadal w głę 
bi duszy istnieją i osobnik taki w poóświado 
mości tysiącznymi węzłami związany jesl z 
narodem żydowskim; odmiennie od tych, na 
szczęście nie bardzo licznych jednostek asymi 
latorskich, które, utraciwszy wszelką łącz­
ność z narodem żydowskim, toną w morzu asy 
milacji. Do rzędu pierwszych ja  należałem i 
mimo mego wyznania asymilalorskiego w du­
szy mej ścierały się ustawicznie te dwa sprze 
czne ze sobą prądy. Z jednej strony stara­
nie się, by żyć i myśleć kategorjami obcej kul 
tury i narodowości, a z drugiej strony wrodzo 
ne uczucia kierujące myśli w stronę własne­
go narodu, narodu, który mnie wydał, i dzie­
dzicznie mnie zaopatrzył w pewne narodowe 
przymioty i obciążył mnie pewnemi właściwo 
śeiami od miau ne nu od właściwości narodu, z 
którym wedle wyznawanej teorji mam s5ę za 
asymiluwać. Rozterka ta duchowa, której i ja 
w okresie asymilacji doznawałem, nie jest do

zniesienia. Przeszkadza ona ff tworzeniu się U 
danego osobnika silnego indywidualnego cha 
raktem  opartego ha stałych i niezachwianych 
podstawach umysłowych, uczuciowych i ety 
cznych. U mnie rozterKa ta spotęgowała stę je 
szcze więcej, gdy miałem się stać obywatelem 
akademickim, wybrać sobie zawód życiowy, 
by stanąć oko w oko z t światem realnym Ł ży 
ciem codzlennem.

I tu ikwi ta psychologiczna tajemnica iż nu 
samą wieść, że i żydzi są narodem, że m ają 
własną kulturę, własną literaturę i to najstar­
szą ze wszystkich żyjących obecnie kuhur, ze 
język hebrajski mimo czteroty siącznego w te­
ku żyje, odnawia się, że miłość do ojczyzny 
żydowskiej, mimo utraty jej od dwóch tysię 
cy lat, w sercach żydowskich jeszcze nie zga­
sła, lecz owszem budzi się nadzieja jej odzy­
skania dla narodu żydowskiego, — uczticie wy 
łącznej przynależności do narodu żydowskie­
go we mnie się obudziło i wzięło górę nad na 
lecialościanii asymilatorskiemi.

Tak więc w lipcu 1884 stałem się sjoiustą 
in potentia. Trzeba mi było jeszcze: wstąpią, 
nia do „Kadimy", zapoznania się z historją, 
literaturą Żydów, przestudjowauia broszur I 
wydawnictw, traktujących o ruchu narodowo 
żydowskim, współpracowania z Diem Birń- 
baumem we wydawnictwie tygodnika „Selbst 
emancipation'1, brania udziału w dyskusjach 
między dwiema partjam i „Kadimy", między 
narodowcami a Palestyńczykami, aby się stać 
dojrzałym sjonistą i jako taki wrócić do byłej 
Galicji w roku 1888 i oddać się v.j usługi wznio 
słej idei sjońskiej i rozszerzenia jej wśród Ź r  
dów galicyjskich. Ahraham Salz.

NADESŁANE.
Z .  r u b r y k ą  t ą  r . d a k c j a  . . .  o d r o w i . - .

ta u i. Mm v hm.
Zgłoszenia pisemne de Agencji dzienników 

„Rucn*, ul. Szczepańska pod „24A o“.
Pośrednicy wykluczeni.
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Podziękowanie.
W wykonaniu uchwały Walnego Zgroma­

dzenia Członków Tow. żyd. Kolonji Rabczań­
skiej z 13 bm. wyrażamy wszystkim Paniom, 
które z rządkiem poświeceniem pracowały 
przy zbiórce publicznej, urządzonej w dniu 
13 bm. na rzecz naszej kolonji, najgorętszą 
podziękę.

Za Wydział Tow. żyd. Kolonji Kabcufisideh 
PAretarz: Prezes;

Julian ” . £ . n  i  ten. P i. Józef Steinbąrg.

Koch. i zasłużonemu Towarzyszowi p, Awig- 
dorowiDiamantowi, gratuluje serdecznie z oka­
zji zaręczyn z p. Ch. Hollfinderówną z Gorjib 

Sjonuki Komitet lokalny i Stow. J  ladkwa" 
lQt< Strzyżów

ftEA TR iM. J .  SŁOWACKIEGO.

IM Ale Huia Mm
„Żywa M icka11 L  P lrikM U la

Pirandello  je t najsppmiejazym pisarzem w E uro­
pie. Ma swych entuzjastycznych wi< lbi< ieJi i zago 
rżały ch wrogów. Jedni w rim  wsd/a rowolncjoni- 
fetę i reorgaiijzal >ra dram atu, a  drudzy wielkiego 
H tstrza reklamy. Wszak niedawna znakom,ty krytyk 
łiiemiecl i, Dlebold Ostro zaatakował Pirandella, fta- 
ływ ając  go — „Pirandello bonus- pokus".

Ale onegJtaj ze se n n y  naszego teat.u  u s ły s z e l iś m y  
knChw yC njąC y. w y m o w n y  i  d la  w s z y s tk ic h  z ro Z u m ia - 
fiy komentarz a a  HrandeMia. Komi nt. - j t  »m tym był 
WoissS.

*  *  *

W  tych dniach przypomniał J o b ie  Wiedeń flkrao- 
t a  Mach, r. MunoWoLł Pirandello skojarzył się u 
Innie z empir©- krytyC- 2an«ui Macha i Avmariu&a. 
tD p i  Ich i*z ein W-'Ttesaal der Empfindungen". Jaźń 
ŁudŁŁa jert wypadkową ielującyoh nastawień dtuzy, 
k  AałO«£ swą zawdzięcza konieczności r o l i ,  którą 
Ikflłdy catew i^t musi odgrywać. D obrzt Jest, gdy 
kzłowtiek zna swoją rolę, bo tragizm powstaje wteh- 
t h l ,  gdy roM w. »j nU1 umiemy lub ją  fałszywie gra- 
*»y. ( ,« ,,»  m r  kończy m aska, a  zaczyna tw arz — tru- 

i twarz m sdoiaiftw

tak, że nietylko obcy Ale'wlłSsno nasze ja często
się gubi w  ciemnych korytarzach duszy.* * *

Boliater Haimyka czwartego" udawał warjafa, a 
wszyscy myśleli, ze naprawdę mają przed sobą wa- 
rjata. A gdy wszyscy sądzili że War jat ■wyzdrowiał, 
może wtenczas dopiero dnsza jego pogrążyła się w 
tnrokj obłądu. Może, bo nikt tego nie w,e, ani autor, 
„ni my, ani nawet sam — Mo-issi.

W  każdym razie odrzucić należy uroczystą powa­
gę, bo życie jeSi groteskowym korowodem . masek. 
Cudownie, bajecznie wprost można się bawić, skoro 
tobie tylko tę prawdę jśm  iadomimy. Bawi! się toż 
Moissi w pieT w izy-h dlwóch aktach doskonale. ‘Wie- 
śzial, że norm alny człowiek, dulny w swój zdrowy 
rozum, Loi się widma obłędu i dlatego inscenizował 
Etale pełen tragicznego napięcia dramat Henryka IV- 
w którym  to arom acie tytułową odg.ywał rolę. Ka- 
żdv ruch, każdy gest, każdy skurcz twarzy był z 
m aeslrją obmyślony, a całość skępana w  morzu u- 
śmiechu Wszystko było na pół serjo, na pól drw ią­
co. Ale W tym uśmiechu, w tych drwiących oczach, 
wytwornych, królewskich ruchach Czaiły się edenie 
smutku. Życie się stało straszliwym groteskowym 
żal tern, al« na dnie tego żartu łkała tęsknota za 
miłością, cicho się skarżyło biedne ludizkie ł-roe. A 
potem, gdy życie w całej Swej bezwzględnej ohy­
dzie wurgnątO do ty«h Lf bruteluy v*l%ć

odwet za lekceważący, kródewskt geiit pogajidy, to 
biedne ludizkie serce inwazji nie wytrzymał > i zato­
piło swój sztylet W  piersiach najcytticzniejszegjo o* 
kazu Człowieka, który kiedyś podstępnie zabrał mu 
ukochaną kobietę. Gzy był to zwykły akt zen -ty p a  
dwudziestu kilku lutach? Gzy Ifidżó naprŃwdię >błędjfl 
Czy bohater wypadł ze swej roli 1 iihuję mb
prawdę^

Nie wierzcie teaU alnym komuniku tom gtotizącym, 
że MoisiSi daje nam  gro t iskOtwe u jęd e  roli. Nie gro­
teskę mamy przed Ł obą, tylko skrawek życic, k rw ią  
serdeczną nasiąknięty. A nad tym skrawkiem K.yc a' 
kirólewska purpaira Cuóownej inkruStacji słowa. Gest 
o miękkiej falistej linji dostosowany Óo k zdega 
wyrazu. Całość ciekawa, zmienna, barwnwn optolia*-. 
jąca światłem.

RryJlzińsiki poważny, uroczysty, w ostatnim  ikcV 
pełen goryczy 1 rOuepaCzy. Moiadd lekki, owobodhy, 
uśmiechnięty, ale w tym  uśmiechu melaincholja prze­
mijającego życia, prośba o ittoięście. Ale czy to 
groteska? Czy w tern ujęciu jest jakie* wy kaszlą wie 
nie rzeczywistości?

Innego ujrzeliśmy Henryka, a włażenie. t §
prawdziwego, głębSZjgo, z podziemi djSZy tajoBlj!-- 
c?ą aji hemią aktorskiego kunsztu Wydobytego, 

doprawdy, zachwycający W n ‘jjta rz  do Pirea-
M W  ... >Ł M sk h  .
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Wiadomości z kraju
Sji. Władysław Mickiewicz 

o antysemityzmie
ilW-społpracownik' wileński „Naszego Przeglą 

dn“ p. P. Kon otrzymał już po wypadkach ma 
jowych list od Władysława Mickiewicza, na 
kilka dni przed jego nagłym zgonem.

W  liście tym z daty 19 maja br. Władysław 
Mickiewicz pisał między innemi:

„...Polska była w położeniu chorego, dla kto 
tego operacja chirurgiczna staje się koniecz­
ną, a  zawsze jest niebezpieczną. W Bogu na­
dzieja, że wybrniemy z teraźniejszego zamie­
rzania".

,,W Poznaniu grasuje antysemityzm anty- 
ehr/eścijański i anty-polski. Nam wypada dać 
dobry przykład, ale żydów obowiązkiem 
pójść za rym przykładem. Zdaje się, że i pod 
tym  względem rzeczy u was idą ku lepszemu, 
pomimo objawów ślepego antysemityzmu w 
kilku zbiorowych navaet manifestacjach mło­
dzieży litewskiej.

Przyjaźnie łączę pozdrowienia
Wł. Mickiewicz".

Wiadomo feż, że śp. Wład. Mickiewicz nie­
dawno temu odmówił przyjęcia członkostwa 
^honorowego dwóch polskich związków akade 
m itkich z Wilna i Nowogródka, dlatego, że w 
m  statutach mieści się osławiona antyżydow 
cka „klauzula narodowościowa".

Ekscesy anty żydowskie w Rykach
■ Onegdaj wybuchły antysemickie ekscesy w 
miasteczku Ryki, pow. Garwolin. Wzięły one 
początek swój stąd, że znany w miasteczku 
warjat, 50-łetni Jechiel Eiger, rzucił kamień 
na figurę świętą. Pod pozorem, iż ludność ży 
dowska obraziła uczucia religijne ludności 
chrześcijańskiej, poczęły zbierać się grupy 
chrześcijan i bić przechodzących Żydów. Gdy 
Żydzi skryli się w swoich domach, poczęto 
SPa wywabienia ich dzwonić na alarm, jako 
'by z powodu pożaru, a kiedy żydzi pojawili 
» ę  na ulicach, przyszło znowu do bójek. Zalar 
mowano policję w Garwolinie, gdyż w Rykach 
jest tylko trzech policjantów. Pod wieczór, 
gdy nadeszła policja z Garwolina, uspokoiło 
«ię w miasteczku. ;j,Li , r , . — —

M i u j i  M e w  iii s n H s k i ł
średnich w  Polsce

przed kilku dniam i odbyła się w Łodzi kon 
lerencja Dyrektorów szkół należących do 
£feiązku Zrzeszeń Społecznych utrzymują­
cych żydowskie szkoły średnie w Polsce, zwo 
fcma przez Zarząd Koła Kierowników Żydow- 
•kkaU Społecznych Szkół średnich w Polsce w 
porozumieniu z  Wydziałem Wykonawczym 
SSwiązku Zrzeszeń Społecznych. Celem konfe 
tencji tej, w której wzięło udział 17 Dyrekto­
rów, było ustalenie sposobu przeprowadzenia 
nowego programu nauczania, mającego obo­
wiązywać w tych szkołach opracowanego 
przez Wydział Związku, a zatwierdzonego 
ppcaez Ministerstwo W. R. i O. P. ~

Konferencja uchwaliła wprowadzić od po­
czątku przyszłego roku szkolnego 10 godzin 
nauki tygodniowej dla przedmiotów judaisty 
Cmych we wszystkich szkołach 1 przyjmować 
odtąd do poszczególnych klas jedynie takich 
uczniów, którzy są należycie przygotowani z 
.przedmiotów judaistycznych w tym stopniu, 
by móc korzystać w normalny sposób z nauki 
łych przedmiotów udzielanej w danej klasie,

Uchwały konferencji tej są dalszym etapem 
sadykalnego przeprowadzenia narodowego pro 
gramu wychowaczego w szkołach należących 
«ło Związku Zrzeszeń Społecznych, które uwa 
ła ją  * za swój obowiązek nietyiko przyspo­
rzyć młodzieży średnie wykształcenie w myśl 
Ogólnych przepisów państwowych władz szkol 
nych, ale równocześnie głęboko przepoić ją  
Własną kulturą narodową i wychować w du­
e tu  bezwzględnej przynależności do własnego 
jlRajgęgegp. społeczeństwa,^ ' "

Tragedia rodzinna
W ielką sensację wywołał we W arszawie zamach 

samobójczy syna znanego hterala polskiego T. Ta­
jemnicze tło wypadku przedstawia się następująco: 
Młody T. *wyohował się wespół z wychowanicą 
swoich rodziców p. Ireną, rzeźbiarką. Pokochał on 
ją  od lat najmłodszych, a Czekał z oficjalnem oświad­
czeniem się aż do czasu swej materjalnej niezależno­
ści. Niedawno temu ukończył aplikację sądową i O- 
swiadczył się p. Irenie. Jakież było jego zdumienie 
a następnie przerażenie, gdy ona odrzuciła jego rę ­
kę i tc-gio samego dnia popełniła samobójstwo. W  li­
ście pozostawionym młodemu T. wyjawiła mu s tra ­
szną tajemnicę, k tóra i teraz nie może być publicz­
nie ujawniona. „Świat —pisze nieszczęśliwa Irena— 
dla mnie już przejadł. Połączyć moglibyśmy się 
tylko lia drugim  świecie, gdzie stanę wcześniej za 
moje grzechy..'1 Miody człowiek poszedł za głosem 
serca i w poniedziałek rano znaleziony został w łóż­
ku swojem zatruty. Na ścianie wypisał przed zaży­
ciem trucizny słowa: . Idę do ciebie na drugi świat, 
bo gorąca miłość nie zna żadnych przeszkód. Niech 
ci Bóg tam wybaczy, jak ja tutaj ci wybaczam11'. W  
ciężkim stanie przewieziono młodego Człowieka na 
klinikę.

Najbogatsi ludzie w Polsce
llo wpłacili tytułem podatku 

m ajątkow ugo!
Przy ściąganiu podatku majątkowego władze 

s k a rb o w e j miały możność zorjentowania się co do 
stanu majątkowego najbogatszych ludzi w Polsce.

Jak się okazuje najbogatszym człowiekiem w Pol­
sce jest Adam ks. Czartoryski. Majątek jego osza­
cowany został przez władze skarbowe na zł. piętna­
ście miljonów dziewięćset tysięcy (15,900.000). Ks. 
Czartoryski zapłacił podatku majątkowego mil jon 
dziewięćset tysięcy zł. (1,900.000). Drugie miejsce 
zajmuje hr. Józef Potocki którego majątek oceniono 
na złotych sześć niiljonów sześćset pięćdziesiąt tysię­
cy. Podatek zapłacony przez hrabiego Potockiego 
wynosił około sześciuset tysięcy złotych.

Trzecim z kolei najbogatszym człowiekiem w  Pol­
sce — jest hrabia Ksawery BraniCki, właściciel W i­
lanowa. Majątek jego oszacowano na sześć miljo­
nów pięćset tysięcy zł., podatek zaś majątkowy wy­
nosił przeszło pięćset tysięcy złotych.

Wiadomości lwowskie
(Teit.) 16 czerwca.

Na intencję pomyślnych rządów Prezydenta Rze­
czypospolitej prof. Mościckiego odbyty się we Lwo 
wie w świątyniach wszystkich obrządków  uroczyste 
nabożeństwa, m. in. nabożeństwo w templu, na któ- 
rem rab. dl-. Gutmann wygłosił wobec tysięcznego 
audyłorjum kazanie okolicznościowe.

* *  •

iW odpowiedzi na telegram gratulacyjny Związku 
Żydowskich Studentów Politechniki, wystosowany 
z okazji w yboru nowego Prezydenta, nadesłała Kan- 
celarja Cywilna Prezydenta Rzeczypospolitej serde­
czne podziękowanie za złożono gratulacje i wyrazy 
hołdu. Podziękowanie podpisał dotychczas. Szef kon- 
cełarji p. Lenc.

* « *

Na wzór festiwalów muzycznych1 na Wawelu od­
będzie się we Lwowie w najbliższych dniach wido­
wisko muzyczne pod goiłem niebem, na Cytadeli, na 
którem  zostanie odegrana opera LeonCayaJla „Pa­
jace". ( i. . ■ t

... J * •  •

, Marjonetki Żydowskie" Zygmunta ScłiOrra odnio 
sły pełny sukces artystyczny. Cięta satyra, doborowy 
humor znanego ziaszczylnie autora, jakoteż nader 
pomysłowe figurynki pomysłu inż. Słabła, przyczy­
niają się do świetnego powodzenia tej imprezy. Jak  
słychać, zamierzają alDtorowie „Marjonetek" zapro- 
diukować je też poza Lwowem, a nawet i  krakowską 
publiczność Zapoznać Ze słabostkami naszych.... nie­
tykalnych posłów, posłanek itd.

» * «

Niemal od tygodnia dlarzy nas au ra codziennie u- 
lewnemi deszczami, które w połączeniu z w ichurą 
szerzą bardzo wielkie spustoszenia w niżej poło­
żonych Częściach miasta. Gradobicia dały się też sil­
nie we znaki polom nektórych okolicznych gmin,

*  *  •

Proces bojówek , pocztowych" — teroryatÓW u- 
kraińskich — posuwa się powoli naprzód. Końca 
jego spodziewać się należy Za 7—10 dni. Obecnie grze 
słuebuja się śwhtdkóy oskar żenia i  obrony.

List z Tarnowa
Zmierzch rządów komisarskirh. — Spoczynek n i^  
dzielny w... Szpitalu Powszechnym. — Blp. Mak* 

Karz. — W yrok śmierci

(Kor. wł.) Tarnów, 14 czerwca.
Kilkuletni okres magistrackich rządów komisarz 

skich dobiega końca. Znane Orzeczenie T rybunału 
Administracyjnego, które reaktywowało Radę Miej* 
ską w Krakowie, stworzyło prejudykat do przywr 6* 
cenią całemu szeregowi gmin małopolskich w któ* 
rych rozsiedli się na dobre satrapi komisarscy, pra« 
wa do samorządu i niedługo czesać będziemy, kiedyj 
instytucja kotnisarska jako system rządów  komunał*; 
nych w Małopolsce należeć będzie do niemałych 
wspomnień przeszłości.

Na skutek interwencji przywódcy miejscowej P. P«( 
S. prof. Ciolkosza w ministerstwie spraw we wn. w«« 
dle wszelkiego prawdopodobieństwa już w najbliż- 
szych dniach nastąpi reasumpcja decyzji Władz A» 
dńlinistracyjnych, która rozwiązała tut. Radę Miej- 
ską, tak, że miastu naszemu przywróconym zostandu 
samorząd w  postaci Rady Miejskiej w jej pierwo-j 
tnym składzie z uwzględnieniem kooptacji IV. Kołu. 
dokonanej na podstawie wydanego w swoim czasię 
dekretu P. K. L. w Krakowie.

W razie takiego załatwienia rzeczy skarga, wnłe*| 
siOna przek rozwiązaną Radę Miejską do Trybunału 
administracyjnego, stanie się bezprzedmiotową i bę­
dzie wobec tego Oofniętą.

Zdawało się. że autorzy spoczynku niedzielnego 
ostrze praktycznego zastosowania tej ustawy chcieli 
skierować przeciw Żydom Tarnów jednak pod tym 
względem stanowi „chlubny" Wyjątek, bo tutaj do­
tyka on w równej mierze żydowską i ndeżydowską 
ludność i to w takiej dziedzinie, W jakiejby naj­
śmielszemu z śmiałych się nie śniło. Niedawno za­
chorował pewien woźny bankowy (chrześcijanin) 1 
zaszła konieczność bezzwłocznego podania go opera-' 
cji. Ciężko chorego zawieziono do tut. Szpitala Po­
wszechnego, który odmówił przyjęcia pacjenta, po­
wołując &ię na rzekomy przepis, że# szpital w nie­
dzielę i w święta nie przyjmuje świeżych pacjentów.) 
I któż wie, Czy ów biedny człek nie pożegnałby się 
z ziemskim padołem płaczu, gdyby nie wyrozumia­
łość Dyrekcji Szpitala Żydowskiego, a zwłaszcza p.' 
Dr. Bloch-Merzowej, która bez Zastrzeżeń przyjęła 
pacjenta do Zakładu i poddawszy go bezzwłocznej o- 
pcraCjl wyratow ała go od niechybnej śmierci.

Onegdaj zmarł wskutek udaru sercowego bł. p.t 
Maks Kurz, członek tut. organizacji sjonistyCznej. 
którego zgon przez w zgląd na Jego zalety charakte­
ru i stosunkowo młody wiek wywołał powszechny 
żal i współczucie w szerokich kołach ludności ży-i 
dowskiej.

P rzed Trybunałem przysięgłych zapadł przed kil­
koma djniiaini pierwszy wyrok śmierci przez powiesza 
nie na Adama Wlieniasza ze Straszeticina, oskarżo­
nego o dokonanie skrytobójczego mordu na jednym 
e swoich sąsiadów. Wieniasz w swoim czasie uciekł 
r więzienia śledczego i zdołał umknąć do Francji, 
Skąd wybierał się na dalszą turę do Ameryki. Ręka 
sprawiedliwości jednak go dosięgła, bo organy bez­
pieczeństwa na czas ujęły go we Francji, która w 
drodze extradycji wydala go tut. Sądowi Okręgowe-' 
mu dio osądzenia. Jak  słychać Trybunał polecił ska-i 
zańca ułaskawieniu Prezydenta. n.

TYCZYN. (Kor. wł.). P raca  partyjna wzmogła się 
ostatnio znudznie dzięki przystąpieniu kilku Czyn­
nych członków do organizacji sjonistyCznej. Akcja 
szeklowa, dzięki energicznej pra,Cy pp. G. Karpfó-j 
wnej, B. Tenzerównej, S. Becka i  B. Goldmana, wy-( 
dala dobre rezultaty. Akcja zbiórkowa aa rzecz Fun­
duszu narodowego rozwija się również pomyślnie. 
Ilość puszek została powiększona o 50 procent. Boża 
braki wykazuje jedynie tylko bibdjoteka Sitów, kobiet, 
która stoi praw ie przed upadkiem. Byłoby wskaza- 
nem połączenie jej z bibljoteką org. młodzeży mę­
skiej.

W  kałiale (panuje bezwład. Od roku mówi się o roa 
pisaniu wyborów, ale dotychczas o tein głucho. B,

— •——

EMIGRACJA DO PALESTYNY. Dniu 21 bm. wy 
jeżdżą z W arszawy db Palestyny grupa em igrantów  
przez Konstancę w liczbie 120 osób. O kręt z Kon­
stancy odchodzi 25 hm.

SZEF DEPARTAMENTU IMIGRACYJNEGO 
PR ZY  RZĄDZIE PALESTYŃSKIM, Hyamson ba-' 
wi w W arszawie na podróży inspekcyjnej. Z War-* 
sZaWy ma się udać do Moskwy, a w drodze powro-t1 
tnej do Kowna. P. HyamsoO zwiedza wszystkie tanu. 
je, skąd kieruje się fala emigracyjna do BalestynW 
t gdzie udziela się bezpośrednich wiz d la  emSgpaJU 
łów.

W YNALAZKI PREZYD EN TA  MOŚCICKIEGO- 
Z W arszawy donoszą, że na Wystawie wynalaaiÓW- 
która bgdzi* otwarto w W arszawie w . nadęta  ndwłOjl
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bęc—.e umieszczonych 39 wyn.il.izków pre- 
•rdeM  i Mościckiego z dziedziny, produkcji cfaemi- 
'Czoej.

ŻONA KORNELA MAKUSZYŃSKIEGO, znane- 
| o  poety i krytyka, Emilja z Bażeńskich, zmarła w 
IWiarszawie dlnia 14 bm. po krótkich cierpieniach, 
flfen— cieszyła się w kołach literackich i artystycz­
nych dużą syuipatją dla wysokicti zalet swego cha- 
fW Ltoru.

zAOW U SKANDALE W  W ARSZAW SKIEJ 
łłM INIE ŻYDOW SKIEJ. Na poniedziałkowem wie- 
SZomem posiedzeniu gminy warszawskiej przyszło 
jgnowa do olbrzymiego skandalu z powodu sprawy 
jftęzykowej. Licząc na lojalność bundowców na sku- 
jtel t cbwialy gminy co do dwóch oficjalnych języ 

obiiid, hebrajskiego i żydowskiego, pozwolili 
jjSjoOiśui spoi ojnie odczytać deklaracje żydowskie 
lotki stów, bezpartyjnych i robotników agiidystyCz- 
RwcL Z koleji miał odczytać deklarację p. Eiges, re-
jprea ant Hhachdiuu. Gdy niowoa zaczął odczyty-
•M ją  w języku hebrajskim, wybuchła obstrukcja 
Skindżu i lewicy Po.ile Sjonu, która trw ała przez 
trz ]  godziny. Radni bundowscy Ambaras i Lew zo- 
kt bili z posiedzenia wykluczeni. W koóeu, ,po zarzą- 
MZeniu pauzy przez prze wodlniczącego po»la Kirsch- 
fciaui uspokoiła się obstrukcja i r, Eiges dokoń- 
ICzyl odczytywania swej deklaracji. Na zakończanie 
jprżySiło jeiszcze do bójki między publicznością z
t o n u  i i radnymi z Agndy.

DEFRAUDACJE BEZ KOŃCA. K asjer stacji
kowarowej W Chojnicach, Żółkowski, popełnił szereg
'kiefraudacyj na sumę 31.773 złotych. Fałszował on 
/wykazy gotówki i podpisy Swoich przełożonych na 
przekazach pieniężnych i pokwitowaniach. Przed 
kilku dniami znikł z horyzontu.

BANDa  HANDLARZY ŻYWYM TOWAREM 
to s ta ła  onegdaj wykryta przez (Policję warszawską. 
Na jej Czele siało siedmiu brac.i Mirel, zamieszka­
łych w W arszawie przy ul. Komitetowej 4. Czterech

nich zdołało umknąć zagranicę, trzech zaś policja 
-przyaresztawała. Łajdacka tu banda Wywiozła prze- 
ls;.lo sto dziewcząt żydowskich do domów publicz­
nych Argentyny, Aniwerpji, P aryża i Gdańska.

~ ftnni siatii Iriańiiiijtl
na czwartek 17 bm.

Warszawa 480 m 20'30 Koncert orkiestry. Wled<ń 
E>31 m 20‘15 „Nu rozkaz księżniczki" operetka. Ber­
lin  504 m i 571 m 20 ,Sen nocy letniej" Szekspira, 
muzyka Mendelsobna. 22‘30 Muzyka do tańca. Bu­
dapeszt 560 m 20 30 Koncert. Lipsk 452 m t Dt. zi,o 
£94 m -20‘15 koncert symfoniczny. Londyn 365 m 20 
Ikaibtaret 20 45 Koncert. 23‘30 Muzyka do  tańca. 
Rzym 425 m 21‘10 Koncert. Sztokholm 430 m 19‘45 
Koncert muzykalno wokalny. Sztuttgart 446 m 20 
[Wieczór Szuberta. Tuluza 430 m 20 45—22‘30 Kon­
cert.

-RADJOŚW I AT", Kraków Grodzka 32 sprzeda­
je  światowej sławy aparaty „Sita" Marconiego, po 
bajecznie noski ch cenach. Katalog po nadesł. 60 gr.

PRZEGL4S) GOSPODABCZY.

{nil! lilnt liKM bilion toM?

KYX do 
pasnokcl KYX

(n) „Berliner TagLlatt" przynosi cieltawe 
szczegóły o treści narad między Prezydentem 
Rzeczypospolitej a premjerem t ministrami 
Klarnerem i Kwiatkowskim.

M. in. m ają być wydane bardzo ostre zarzą 
dzenia dla ochrony złotego, np, zarządzenie o 
obowiązku oddawania państwu wszystkich 
walut zagranicznych, które wpłyną do kraju 
(przez co prywatny handel walutami zostanie 
całkowicie zamknięty). Importerzy nie będą 
mogli w handlu prywatnym zakupywać de­
wiz zagranicznych, przez co udaremniona zo­
stanie spekulacja walutam. i dewizami ze 
szkodą złotego.

Nie ulega wątpliwości, że obecny system 
regulacji orbotu walutami i dewizami u nas 
bardzo szwankuje i bynajmniej nie zabezpie­
cza naszej waluty przed spekulacyjnemi ata­
kami.

Po wielu poczynionych doświadczeniach 
jest jednak rzeczą bardzo wątpliwą, czy zao­

strzenie przepisów dewizowych będzie w sta­
nie dać państwu większe zabezpieczenie pod 
tym względem. Natomiast jest rzeczą prawdo 
podobną, że planowane przez rząd nowe za. 
rządzenia jeszcze bardziej utrudnią światu 
handlowemu obroty z zagranicą, która i tak 
posiada już o nas bardzo niepochlebną opinję. 
Przy kład Czechosłowacji, na który chętnie po. 
wołują się czynniki, domagające się ostrzej* 
szej reglementacji obrotu dewizami, jest zu. 
pełnie nieprzekonywujący. Jest bowiem rze. 
czą całkiem pewną, że państwo to zawdzięcza 
stabilizację swej waluty nie ostrzejszym prze­
pisom dewizowy pi lecz zrównoważonemu bu., 
dżetowi i aktywnemu wilansowi handlowemu 
a przedewszystkiem całkiem innym metodom 
pracy gospodarczej. *

W  końcu zauważyć należy, że chyba pra« 
Śsa berlińska nie jest najwłaściwszą drogą 
informowania opinji krajowej; o tak ważnych 
zamiarach rządu!

Bilans handlowy Stanów Zjednoczonych
Złote czasy m ała sfie ku końcowi.

Znany przedsiębiorca amerykański, właści1 
ciel wielkicn magazynów w Bostonie, W. A. 
Filene, bawiący obecnie w Paryżu zauważył 
w wywiadzie udzielonym przedstawicielom 
prasy paryskiej, iż jego zdaniem złote czasy 
powodzenia w handlu i przemyśle amerykań 
skim mają się ku końcowi. Przemysł Stanów 
Zjednoczonych poczyna już odczuwać skutki 
nadprodukcji, handel zaś — trudności w wy 
nalezieniu rynków zbytu zagranicą.

Poglądy p. Filene znajdują potwierdzenie w 
ogłoszonych niedawno cyfrach wywozu i 0- 
brotu handlowego. Stanów Zjednoczonych za 
pierwsze 9 miesięcy r. 1925/26. Eksport ameiy 
kański zaczyna spadać.

W r. 1913/14 eksport Stanów Zjednoczo­
nych wynosił 1883 mil. dolarów. W roku
1922-23 poaskoczył do 2.995 mil. doi., w roku
1923-24 wyniósł 3.322 mil. doi., a w r. 1924-25 
— 3.772 mil. dolarów. To było maximum. Na 
tomiast za 9 miesięcy 1925-26 r. wywóz osią­
gnął 3.671 mil. dolarów, czyli że spadek do­
szedł do 100 miljonów dolarów.

Ale zmniejsza się nietyłko suma ogólna wy 
wozu, lecz zmienia sie i stosunek między eks 
portem a importem: import zaczyna się zwię­
kszać na niekorzyść eksportu. Przewyżka eks 
portu nad importem, która w3Tnosiła 946 mil. 
dolarów za 9 miesięcy 1924-25 r. spadła do 
258 mil. dolarów za okres 9 miesięcy 1925-26

roku Spadek wynosi przeto prawie *i sumy 
poprzedniej. —-— 0505 05065

Nie ulega kwestji, że poważną rolę w tych 
zjawiskach odgrywa kryzys europejski i  
zmniejszająca się pojemność ora* zdolność n i 
bywcza rynków europejskich. Ale jednocze­
śnie i obok tego, na zatamowanie szerokiej 
rzeki eksportu amerykańskiego wpływa rów­
nież fakt stałegu usamodzielniaiiia się kra­
jów nieuprzemysłowionjch pfrzed wojną, ktÓ 
re obecnie otaczają się murem taryf cełnychi 
w celu utnony przemysłu krajowego* tak sJ§ 
rzeczy mają z Australją np. z Argentyną, Ra 
nadą itd. Byłoby, oczywiście, rzeczą przed, 
wczesną mówić już dzisiaj o następującym 
krzysie amerykańskim, nie ulega jednak kwa 
stji, iż uwagi W. A. Filene‘a w świetle przy­
toczonych wyżej cyfr nabierają swoistego zna 
czepia i wymowy. Nie można również p .mi­
nąć milczeniem faktu, iż w Stanach Zjedno­
czonych znajduje się nadimai kapitałów, kt® 
rych niema gdzie zużytkować i oprocentować. 
Okoliczność ta w razie dalszego zmniejszania 
się eksportu przyczyni się walnie flo pogorszą 
nia konjunktury przemysłowej nr rynku a- 
merykańskim,

Jak wynika z tego wszystkiego, luyzys euro 
pejski i skutki wojny poczynają dopiero teraz 
wywierać wpływ na sytuację gospodarczą Sta 
nów Zjednoczonych.

Echa za świata
TURCY PRZYJMĄ A LFA BET RUMUŃSKI 

Pomysł Żyda.
'Jak wiadomo, obecni, władcy republiki turjckiej 

i x x ą  r ę  z  tamiarem porzucenia dotychczasowego 
n u iL fu i tureckiego i przyswojenia sobie alfabetu 
C z języków europejskich. Dzięki tej ref um ie
'{Język turecki będzie przystępny również dla Euro­
pejczyków, którzy będą magii prędko się g j  nau­
czyć.

ObeuPe doncsoą pisma bićiaAeszteóWe, iż wy­
b ó r Władcy T urcji padł na alfabet rumuńska, który 
najbardziej odpowiada dźwiękowi i fonetyce języka 
tureCidego.

Pom ysł ten pochodzi od pewnego Żyda rum uń­
sk iego  imieniem Halowi, zamieszkałego w Konstan­
tynopolu, który w tej spraw ie napisał ofostzerny a r­
tykuł w hebrajskim czasopiśmie, wychodzącym w  
Konstantynopolu.

A rtykuł ten został przetłumaczony na język turec- 
Ł i dostarczony dyktatorowi Turcji Keinalowi Pa- 
«*y. -

PROSZEK DO SPAW ANIA ZE ] ,AZA.
Naprawa złamanych, części lub  tzw. pouszywarue 

kry (mmi okazało się zbyt kosztowne
■ ?ozałem  d o ty c h c z a s o w y  sy s te m  p o s tę p  Jwanin n ie  

«abs 'girn -ał uatffcipj-h czę­

ści, co wyw oływalo deformację naprawionych czę­
ści.

Nowy środek „Kadi-Loth" w  form ie p-m&zku two­
rzy niezastąpione spoiwo luti>wn_cze, które spawa 
zlani; ne części maszyn i narzędzi. Lut ten hardzo 
łatwy w użyciu gwarantuje dotychczasową trw ałość 
spawanych części a niska Cena zachęca do prób.

NAJNOWSZY W YNALAZEK 
STENOGRAFICZNY.

Nowa maszyna do stenografowania, zamiast pisa­
nia znakami nieCzjPtęlnemi, wybija przez uderzania 
w alfabetyczne klafisze, duże czytelne puSnio w for­
mie druku, a przez wprowadzone skróty cztero wier­
szowy tekst mieści »ię w jednym wi< riszu. ^Wyraźne 
czytelne pismo odbija się na TOlCe papieru i  jedno­
cześni 1 daje odbitkę dla arcfliMum, — tak, że kopjo- 
Wauie listów okazuje się zibcdne.

P rzy wprawie szybkość pisania znacznie sję po­
większa.

U B EZPIEC ZEN IE OPŁAT SZKOLNYCH.
, Angielskie towarzystwa ubezpieczeń podjęły nOwj 

rodzaj ubezpieczeń, który po kilku miesiącach przy­
jął się W Całym kraju i daje świetne wyniki.

Asekuracja ta zabezpecza punktualnie opłaty 
szkolne, na wypadek śmierci rodziców, lub przy 
Ct.emożnosCi uiszczania tych opłat. Ubezpieczenie 
służy Oila szkół początkowych i wyższycn na umó­
w ioną ilość lut, przyczetn premje są bardzo niskie.

CLjcate zwiecrcUiAŚć szkolna g- 'bwie pobudza

do krzewienia tvch ubezpieczeń, a  prośby zwalnia­
nia od opłat zmniejszają się do minimum.

KASZLĄCA ROŚLINA
Znane są nam rośliny mięsożerne, które zjadają 

nawet myszy, znane są  kwiaty śmiejące się i płaczą­
ce, lecz dotychczas nie słyszanu o roślinie, kłóraby 
m iała koklusz.

A jednak są takie rośliny w okolicach podwszro- 
tnikowych.

Roślina ta w sposób wprost maniacki boi się ku­
rzu; gjdy tyrko osiada on na jej liściach z otworków 
które tam się znajdują, wydziela się gjaz i tworzy 
pęcherzyki, które pękają z lekkim wybui hem, podo­
bnym do kaszlu zaka,tarzionegj dziecka, —  w ten spo­
sób usuwając kurz (New Y ork Times).

DZIW Y MORZA.
Dwóch ryhaków w odległości trzech mdl. ang. od 

Falmouth schwytało dziwni tw ór morsKa. Znaleźli 
oni, w sieCi zwierzę dwadzieścia stóp długie z ogo­
nem ośm stóp długim* ipeszcza miała być szeruna vm. 
sześć cali a długa dwa cale — zwierzę miało Cztery 
nogi i było pokryte g rubą łuską, podobną do pan­
cerza. W  czasie wciągania sieci na statek, Zwierzę 
porwało sii ć i znikło w głębinie.

Eksperci z obserw ator j um morskiego w Flyan >. Ih 
niie mogli na podstawie opisu rybaków zidentyfiko­
wać zwierzęca u r ”
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Przerachowaiic zaległych podatków
'N a jw y ż s z y  Trybunał administracyjny uzpo .Lawuj 

S p ra w ę , m a j ą c ą  Z a s a d n i e  / n a o  o llie  i  wJenodiz |c ą  
szerokie warstwy kupieckie.

A .N. uiścił podatek dochodowy za rok podatko- 
T y 1923 z kilkutygoiniowem '•póź-ii iniem i wskutek 
tego władze skarbowe przoracho;.valy zaległość rnar- 
'kową na ziole, stosijąc  *o:,porzął/ęnie ministra skar 
bu z dnia 31 grudnia 192! r. ogłośx>nc w Dzienniku 
Urzędowym minioterstWa skarb a.

Najwyższy Yryn Ulał adl n.tti t 'aC y jn y  uchylił za- 
s k a rż o n ą  decy .ję wy chodząc z  założenia, ż e  w sz y s t- posiadn ono mocy po.Wszechlie obowiązującej. 

——   -

Zniłka ccin nafty
Duia 14 czerwca 1926 r. b. minister przemy­

słu i liandlu ini. E. Kwiatkowski przyjął de­
legację Zjednoczenia Rafinerji naftowych, do 
której zwrócił się z apelem, bj* obniżono ceny 
na produkty naftowe, które zostały pod wyższo 
ne od ttnia 7 czerwca br.

Delegacja oświadczyła gotowość poddania 
rewizji ostatnich cen nu posiedzeniu, które 
natychmiast zostało zwołane i to w myśl ży­
czenia p ministra. Na tem posiedzeniu zgodzo 
no się na przj wrócenie dawnych tj. grudnio­
wych cen na naftę i parafinę, jako artykułów 
pierwszej potrzeby, a więc zrezygnowano z 
podwyżki wynos ^ cj około 5 zł. za 10Q kg. 
/nafty i około 20 żł ża 100 kg. parafiny; nato­
miast utrzymano nieznaczna pouwyżkę aa 
niektóre gatunki benzyny i olejów smaro­
wych, wskutek podniesienia cen surowca na­
ftowego, ptzyczem w tej podwyżce znalazło 

»wój wyraz ostatnie podwyższenie taryf 
kolejowych.

Instytucje rządowe będą otrzymywały na­
dal przez państwowa rafinerję (Potmin) 
wszystkie produkty naftowe po cenach g ru ­
dniowych.

luM i Blili in iim  In im ii
Wiedpmcić, że w końcu czerwca przybywa 

ponownie do Polski prof. Kemmerer, że tym 
razem towarzyszy mu szeri g amerykań.-kich 
ekspertów, wywołała w kolach londyńskiej 
„Chy* duże zainteresowanie. K ola te, jak wia 
dotoo, »ą zwolennikami pożyczki dla Polski, 
tylko za pośrednictwem Ligi Narodów i przy 
jednoczesne m zaprowadzeniu kontroli tej in­
stytucji nad finansami Polski. Natomiast fi- 
nansjera amerykańska skłonna jest do perlra

Straszliwa tragedja rodzinna w Budapeszcie
Mąt zastrrąflf toną l aziacko, poczjM  sam popal nil saatr bojjstwo.

Łfc pO\vSzechnIe ubawią m jrćc rozporządzenia rzą- 
dn, wydane on podstawie Istniejących n8tnw, winny 
hyc ogłaszane w Dziennika Ustaw. Skoro zatem 
rozporządzenie m inistra skarbu z dnia 31 grudnia 
1923 roku, w  przedmiocie określenia przeciętnego 
kursu franka złotego do przeiic'-enia zaległości, o- 
raz uskuteczniania zaległych wymiarów za 1923 r. 
ogłoszone zostało li tylko w , D.-ienninu Urzędowym" 
ministePSiwa skarbu i w „MoirutreZe Polskim", nie

ktacyj bezpośrednich z Polską i do udzielenia 
nam pożyczki na warunkach handlowych.

Pakt, że Polska znów zaprosiła do Warsza 
wy prof. Kemmerera, interpretowany jest w 
Londynie, jako dowód, że Polska pod kontro 
lę Ligi Narodów swych finansów tyc odda,
KTO DECYDUJE O DOSTAWACH DLA RZĄDU?

Sprawę dostaw dla rządu reguluje u nas ustawa o 
tymczasowej organizacji władz i urzędów skarbu 
wyćh. Jak się dowiadujemy z Dzień. Ust. ni. 52 br 
z dniem 1 lipea br. zostają W ustawie tej wprowadzo­
ne zmiany.

O ile chodzi o dostawy i robety do wysokości 3,000 
zł. w każdym (poszczególnym wyoadku i sposobie 
prowadzenia robót i doLiaw, czy przez przedsiębior­
cę w drodlze przetargu Itib z wolnej ręki, czy apo- 
sobem gospodarczym decydować ma izba skarbowa.

O rob itach i doctawach, których koszt przekra­
czać ma 3,lX)0 zloty cli decydować ma prawo wyłącz­
nie Miliisienstwo Skarbu.

Naczelnicy urzędów skarbowych w granicach prze 
widzianego kredytu m ają pruWo zawierania umów 
na dostawę i roboty, o ile koszt nie przekracza zł. 
300.

CŻY PODW YŻKA CŁA? Jak ..Handelszeitung" 
donosi, w sferach rządowych W spraw ie waloryzacji 
opłs t celnych wysuwają 3 koncepcje:

1. określić stawki jako złoty w zlocie i będzie się 
codziennie wpłacało cło wedle kursu dnia,

2. pcdwyżsityć stawk/i celne o 50 proc. i w każdym 
nr icsiącu podwyższyć procentowo cdo a różnicę kur­
su zlotcg©,

3. należy tylko podwyższyć taryfę “elną ua niektó 
le  artykuły, których fabrykacja w kraju stoi na 
wysokim poziomie i pokry vać może zapotrzebowanie 
jak np. bielizna, obuwie (?) gallnte.-ja (?). Szanse 
przeipnowadzenia 3-cdej koncepcji są nikłe. Pod roz 
wagę bra.he są koncepcje 1 i 2. Już w  najbliższych 
dr.iach ma się 10 .Si.rzygnąć czy Cło będzie pod­
wyższone o 50, czy też o  120 procent.

Onegdaj miała w  Budapeszcie miejsce sl cuszliwe 
Iragedja rodzinna. Inż, Jan Vopera, młody jeszcze 
Człowiek, doskonały fachów iec, zastrzelił żonę i dzie­
cko a następnie sam po^nłnil samobójstwo. Ciekawą 
Jest historja tego małżeństwa. 26 lat liczący Yoipera 
•żenił się przed trzema lały z Córką wyższi glo sip-en- 
•jonowan, go Uizubiikt. Darnożl. Rodzice żony nie 
Chcieli się m  to małżeństwo zgodlzSć, ponieważ Vo- 
fe ra  uchodził za fanU stą i Człowieka niemoralne­
go. Gdy Vopera przekonał się, że rodzice nie dadzą 
Cezwolenia na ślub, oprowadził swoją narzeczoną i 
W ten sposób doszło m ałż ństwo do skutku. Jog i 
teść został wkrótce s pens jonowany i  popadł, z tego 
.powodu w wmlką nędzę. Młody inżynier, nie chcąc 
dopuścić dlo tego, by coirka malerjalnie (pomagała 
twoim rodzicom, kcntrolowui najdro niejsze Wydat­
k i okazując nadzwyczajne wprost skąpstwo. Rodzi­
ce namawiali córkę, by z mężem się rozeszła, lecz 
W międzyczasie urodziło się dziecko, tak, że o roz-

(-si) Kalifornijska gazeta filmowi porozsy- 
ląła do rozmaitych gwiazd filmowych zapyta 
nie, co było powodem ich rozwodu. Odpowie­
dzi mogą nam posłużyć, jako komentarz do 
problemów współczesnego małżeństwa, 
j May Murray pisze: Rozwiodłam się ze swo­
im mężem, ponieważ wszystko sobie już po­
wiedzieliśmy. Wszystkie tematy do rozmowy 
były wyczerpane i siedzieliśmy obok siebie co 
wieczór milcząc. Artyści nie powinni ze sobą 
#ię żenić, ponieważ o wiele prędzej, niz przęcię 
tai ludzie sig wyczerpują.

w< dsaie nie mogło być mowy. Przed kilku miesiąca­
mi został inżynier zł edukowany. Żulia przeniósł i 
się z diieckiem do rodziców, a mąż wyjechał do T u r 
cji, by ta»n spróbować szczęścia.

Niestety szczęście mu nie dopisywało, a Vaper_i 
nigdzie nie mógł znaleźć posady. W rócił zbdedzony 
do domu i zawiadomił Doslaócem żonę o swoim 
przyjeździe. P rosił ją, by oczekiwała go w brajime 
Bomu, fk-nitważ nie chce przyjść do jej rodziców. 
Szczęśliwa żona stawiła się z dzieckiem na ręku na 
żądanie męża, k tó ry  ją  zaprowadził do pobliskiej 
cuki-srnii, gdliie opowiedział jej fantastyczne wprost 
hi stor je o swiojein szczęściu w Turcji i o swoich 
bogactwach k tćre tam zostawił. Następnie odpro­
wadził żonę do dkrnut i w  bramie pożegnał się z nią 
bardzo cznle i gorąco ucałował dziecko. Wtein 
wyciągnął rewolwer i trafnym strzałem zastrzelił 
żonę i dziecku, a następnie sam popełnił samobój­
stwo.

Była żona Chariie Chaplina. MPdred Har­
ris ośw iadczyła, że jej Ckarlic jest barbarzyn 
cą, który nawet nie chciał płacić jaj drobnych 
rachunków toaletowych. Pozaletn choiai CLa- 
plin utrzymać swoje małżeństwo w tajemni­
cy, ponieważ sądził, że publiczność więcej in­
teresuje się nieżonatym artystą.

Konstancja Talmadge wys/Ja była swego 
czasu za mąż za Gr°ka Pija Lob*owa, ale ten 
Grek miał za dużo temperamentu i był bardzo 
zazdrosny. Nieraz więc dochodziło do scen, 
podczas który ab mąż brutalom katował pię­

kną Konstancję, usiłując zamknąć ją w haioa 
mie. Konstancja straciła w małżeństwie swB 
obywatelstwo amerykańskie, które dopiero u *  
zykała po rozwodzie z wielkim bardzo .rudem*

Pola Negri rozwiodła się ze swoim mężeid 
lir. Dąbskim, ponieważ ten dumny arystokra 
ta zabraniał jej występowania w filmie.

Teraz, niepomna doświadczeń May Murray^ 
wyszła za mąż za Rudolfa Vaientino.

Ciekawą jest rzeczą, że te piekne kobiety* 
które tyle czaru mają dla przeciętnego widza* 
nie budzą wcale zachwytu \v swoich mężach* 
Tak np. została w miesiąc po ślubie porzuć o- 
na piękna i sławna artystka Yiola Dianna. T<* 
samo przydarzyło się równic pięknej divie fU 
mowej May Busch. Mąż jej kilka tygodni pa 
ślubie napisał do niej następujący liścik: ,.Ka 
chana May! Zrobiłem kolosalne głupstwo, że-i 
niąc się z tobą Teraz jestem uleczony. Darują 
ci wszystko i nie przyjdę więcej do domu* 
Chcę zapomnieć o mojem mimonem życiu"*
li ■ ańiPM—
MAŁY FEJLETON.

Mały Meyer, a wielki Heine
Henryk Heine, Żyd z pochodzenia, a HelleJJ 

czyk z upodobania, użyźnił swoim geniuszem 
glebę liryki niemieckiej. Jego twórczość stalą 
się własnością całego narodu niemieckiego i! 
całego kulturalnego świata. Słusznie mówił po 
eta o sobie: „und nennt mail die beden Na- 
men, wird auch der meine genannt..' Cierpiał 
i walczył za życia Heine, bo był Żydem. Znue 
nil wiarę, bo — jak powiada „prawo zubia- 
nia kraść", a chrzest jest „biletera wstępu do 
kultury eui opejskiej". Bezdomny za życia* 
nie znalazł spokoju i po śmierci. Pomnik je­
go, wj-gnany przez ówczesnego cesarza W il­
helma II. z Kodu, znajduje się w skrzyni wi 
Hamburgu. Los Żyda, choćby miał najwięk­
sze zasługi i koło piśmiennictwa niemirckiegoj 
Po wszystkich zakątkach Niemoc roz:ega sig 
śpiew o „Lorelei". W imię „Lorelei ‘ powsta­
ła nawet liga, zwalczająca paziowskie fryzuiyj, 
u kobiet. Ideałem aryjsku-niemieckim są dli* 
gle włosy Lorelei, której Żyd Heine użyczył 
wdzięku i życia... Oczerniony i polwarzony zą’
życia, doznaje lego losu i po śmierci.  Meyer,
to wielki nakład wydawniczy. Wydaje on triięj 
dzy innemi duży, blisko trzydzieści tomowi 
wynoszący leksykon Meyera i mały owutomó 
wy leksykon, zwany „Małym Mayerem*. Wj 
ostatniem wydaniu małego leksykonu, poświę 
conych jest zaledwie kilka.-aście słów Heine- 
mu — i to, że był on pornograiicznym pisa, 
rzem niemieckim, pochodzenia żydowskiego!!! 
Numen stało się omen! Meyer faktycznie jest 
mały, ba nawet maluczki. Tym nakenkreuzle 
rowskim wybrykiem Meyer nie wypłoszy Hei 
negu z Parnasu. Sroży się Meyer, bo Heine jest 
Żydem. Zewsząd odezwały słe głosy „wstydź 
się Meyer — pfuj!" Ale znane nam przecie, że 
Meyerzy wszelkich krajów są bezwstydni.

Czytając słowa Meyera (małego) o wielkim 
He:nem, dziwiłem się głupocie pitiwszego* 
Gdyby choć Meyer ujął swoją potwarz antyso 
micks w odpowiednią szatę! O iskrzącej się 
dowcipem i esprit lirze Heinego może tylko 
pisać człowiek, którego dusza odczuwa Jegw 
potęgę i genjalność, a nie mały Meyer- Moźnai 
wielkością gfrdzić lub jej i.ie uznawać, ale 
nie oczęrniać! Co może Heine myśleć o msdyns 
Meyerze. Zdaje mi się, ż udgadkm. ale muszę 
najpierw coś opowiedzieć ze życia znanego 
kompozytora Maksa Regera. Zgłosił się pewno 
go razu do Maksa Regera, młody człowiek* 
z prośbą, by mu mistrz zezwoPT przed UJM 
odegrać marsz żałobny, który ułożył na cześd 
swego pradziadka Meyerteera. Przedstawiają) 
cego się, jako potomka sławnego Meyerbeem 
młodzieńca przyjął, rzecz naturalna, Maks Ret 
ger gościnnie. Cieipliwie słutnał gry jego mor 
sza, a przy końcu, zapytany o sąd, odrzekł 
Reger: „Życie jest bardzo bogate w dowcip; iłu 
i hając pańskiego marszu, żałowałem ogrom­
nie, że Pan ułożył ten m trsz na cześć swego 
dziadka, a nie odwrotnie. Jestem przekonany* 
że gdyby Meyerbeer był ułożył ten uersz imi 
Pańską cześć, lepiejby wypadł..**

Podobne mogą być myśli Heinego o mały uf 
Meyerze L " T ob  Nttiynjutatti

Bliueie rmeim si; ilim iiiaili ii W
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/  Utworzył się w K r a k o w i e  K o m i t e t  
JSfckcji esperanel iej“, mającej na celu zbiera 
nie książek esperanckich dla Bibijotcki jero­
zolimskiej. Organizowaniem zbiórki zajmuje 
się z ramienia Centrali Sjońskicj w Londynie 
p, Or, 01svunger. W  Małopolsce na czele Ko­
mitetu sekcji stanął p. Dr. L. Drclier. Książki 
należy przesyłać na adres ogólnego koinilelu, 
mianowicie na ręce p. Dra Rosenmana (Kra­
ków, Wielopole 13).

Zadanie „Sekcji Esperanckiej" nie ograni­
cza się tylko do zbierania książek esperan- 
ckich ala Bibijoteki. Celem Sekcji jest nadto 
cały szereg czynności zmierzających do spo­
pularyzowania akcji na rzecz Bibijoteki wśród 
nie-Żydów zapomocą esperanta.

nitka mi Miii żfMfii
Celem przeprowadzenia inspekcji istnieją­

cych już w Zach. Małopolsce stowarzyszeń i 
zakładów sierocych i przygotowania terenu 
poo nowe placówki odwiedzą ze strony Zach. 
Mał Związku Tow. Opieki nad sier. żyd. ge- 
ner. sekretarz p. Dr Leser i ref. finansowy p. 
iFeniger 20/6 Dębicę, 27/6 Wieliczkę i Bochnię, 
W  Chrzanów, 11/7 Nowy Sącz, 1 ,̂7 Wadowi­
ce, 23/7 Gorlice, Biecz, 1/8 Jasło, 8/8 Tarnów, 
a  w dalszych terminach resztę miaM i miaste­
czek. W e wszystkich tych miejscowościach 
oddęda się konferencje z działaczami opieki 
Sierocej, zebrania propagandowe i informacyj 
ne, oraz wizytacje sierót w zakładach, do­
mach prywatnych i połkolonjach.

Napiwki znowu na widowni...
Z dniem 1. lipca br. m ija okres umowy za­

wartej w r. 1924 między restauratorami i ka- 
[wiarzami z  tednej, a pracownikami kelnerski­
mi ż drugiej strony, przyznającej tym osta­
tnim  wynagrodzenie za pracę w formie pro­
centu, wypłacanego przez pracodawców. Publi 
czność z tego rodzaju zlikwidowania napiw­
ków była ze wszech m iar zadowoloną, tem 
ŁwHrdzk j, że godności ludzkiei pracowników 
.wszelkiego rodzaju napiwki me odpowiadają. 
Obecnie nie m ają więcej pracodawcy ochoty 
do odnowienia tej umowy. Restauratorzy i ka 
Wiar ze obliczyli widocznie, że to im się nie 
kalkuluje i m ają oni zamiar przelać wynagra 
iizanie za pracę kelnerów, bezpośrednio na 
(publiczność,, przez dopisywanie wynagrodze­
nia za pracę do rachurJców każdemu z poszczę 
gólnych gości. Mają więc wrócić stare czasy 
napiwków, choć w formie nieco zmodernizo­
wanej.
I^zeciw tym zakusom podnoszą pracownicy 
kelnerscy energiczny protest, który spotka się 
Z sympatją i uznaniem całej demokratycznie 
myślanej publiczności.

— UROCZYSTA AKADEMIA KU CZCI 
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ. Sta­
raniem komitetu obywatelskiego odbędzie się 
w poniedziałek, 21 bm., o godzinie 8 wieczo­
rem w dużej sali Starego Teatru uroczysta aka j 
dem ja  ku czci Prezydenta Rzeczypospolitej,

Srof. Dra Ignacego Mościckiego. Program aka 
emji obejmuje: zagajenie, które wygłosi wi­

ceprezydent miasta, dr Wielgus, przemówie­
nie prezesa Akademji Umiejętności prof. dra 
Uf. Rozwadowskiego, noloncz, który wykona 
orkiestra 20 pułku piechoty, oraz deklamację 
Wiersza J. Gałuszki, oraz chór „Echa“ pod ba­
tu tą  prof- Wallek-Walewskiego.
/  — SPROSTOWANIE, W  związku z nasza 
notatką o nieprzyjęciu p. sen. Adelmana przez

M i t  i m  M i  H i  O ijtU
W czoraj w połudiuie odbyło się w auli Uniwersy­

tetu Jagiellońskiego doroczne publiczne posiedze­
nie Polskiej Akademji Umiejętności, w  obecności 
przedstawiciela Prezydenta Rzeczypospolitej i rzą­
du, wiceministra Łopuszańskiego, oraz reprezentan­
tów władz miejscowych w osobach wojewody K aw a 
| i ;kowskiego, wiceprezydenta m. Sarego ks. metro­
polity Sapiehy, dowódcy OK. gen. Wróblewskiego, 
k uratora okręgu szkolnego Di a Ri m era , dyrektora 
policji Dra Stycznia i in.

Uroczyste przemówienie powitalne wygłosił pre­
zes Akadeluji prof. Rozwadowski, który najpierw 
poświęcił wspomnienie {pośmiertne zmarłemu preze­
sowi Morawskiemu i śp. Władysławowu Mickiewi­
czowi. Następnie mówca scharakteryzowawszy w 
krótkich stów a cii działalność Akademji w gorących 
słowach złożył lin ręce wiceministra Łopuszańskie­
go podziękowanie dla Prezydenta Rzeczypospolitej, 
który w tych dniach przełomowych dla państwa pa­
miętał także o polskiej nauce przysyłając swojego 
reprezentanta na posiedzenie, pon..dto wyrazi! po­
dziękowanie wszystkim przedstawicielom władz, in- 
slytucyj i publiczności za uświetnienie posiedzeń a 
swojem przybyciem.

Z kolei sekretarz generalny, prof. Dr Stan. W ró­
blewski, złożył sijczegóto! Ve sprawozdanie z czyn­
ności Polskiej Akademji Umiejętności za czas od 
czerwca 1925 do czerwca 1926 r„ poprzedziwszy od­
daniem czci pośmiertne | całemu szeregowi zmar­
łych członków Akademji.

Posiedzenie Z a n ik n ę ło  wygłoszenie odczytu przez 
profesora Dra Władysława Szafera pod tytułem:

J a k  p o w s ta ł  k w ia t  w  p r z y  'O dzie“ , o r a z  o d c z y ta n ie  
r a z w is k  n o w y c h  c z ło n k ó w  i p r z y z n a n y c h  n a g ró d .

NOWI CZŁONKOWIE AKADEMJI
Na waliłem admini itracy j l e n  posiedzeniu, odby­

tem dnia 15 bm., wybrani '.ostali następujący nowi 
czlonkow"e'

Na wydziale filologicznym, członkami Czynnymi 
krajowym i: Edward Poireba ricz i Andrzej Gawroń­
ski, ze Lwowa; członkami koresp m deilam i: Stani 
sław Dohrzycki z Poznania, Władysław Kotwicz Ze 
Lwowa, Juljan Pagaczewski z Krakowa i W i k t o r  
rerzeziński z Warszawy.

Na wydziale h ist0ryczn°-fłloZoHcziiym: członkami 
korespondentami' Wacław Tokarz, pułkownik, szet' 
wojsk. Instytutu nankoWo wyda vn,iCzego W W arsza-

i ie i Jan Kucharzewski, histeryk w Warszawie.
Na wydziale matematyczno -Przyrouuic^ym: człon­

kiem czynnym krajowym: Staniław Zaremba z Kra 
kowa, Członkiem korespundeutęm : Stefan Pieńkow­
ski z Warsazwy.

ZAGRANICZNI CZŁONKOWIE AKADEMJI
N adto rząd  p a lik i zatw ierdził zcszlorocsne WJ* 

b o ty  udztnych zagranicznych na członków OzytU/Cft 
A kadem ji, mianowicie:

Na wydziale filologicznym. BrediuJ Abraham, dy­
rektor galer]i obrazów w Iladze i Pedersen Helger, 
prof. filologji słowiańskiej Uni wersy i et u. w Kopen­
hadze.

Na wydziale lu it >ry0’.no-f ■B/oficznym: P irerlie 
Henryk, prof. historji średniowiecznej Uniwersytet* 
W Gandawie oraz Sizadec.ky Ludwik, prof. historjl 
węgierskiej Uniwersytetu w Szeged (W ęgry).

Na wydziale matematyczno pr.yrońndozym: Lo­
rentz Henryk Antoni, b. prof. liizyki v I.ejdzie, »e- 
U elarz holenderskiego Tow. Naukowego w Haarl*- 
niie. Sir Ju lii er ford Ernest, prof. fizyki doświad­
czalnej Uniwersytetu w Catrtbridge (Anglja), Hop­
kins V. G. proL chemji Uniwersytetu w "anbridg# 
(Anglja), o raz Pelscner Paweł, b. prof. oolpgjl 
w Gandawie i Sakratairz łe le ra ln y  Akademji Umia- 
jętności w Brukseli.

NAGRODY AKADEMJI UMTEJĘTN IŚCI
Walne Zgromadzenie C-łonków CzynnycJi Akodle- 

mji przyznało następujące nagrody:
Nagrodę z  fundacji śtp. Erazma i Anny małżon­

ków Jerzmanowskich za całą działalność p. Drowi 
Janowi Kasprowiczowi, prof. Uniwersytetu Jana 
Kazimierza We Lwowie.

Nagrodę z fund. śp. Probusa Bano awskiego aa 
pracę historyczną przyznano p. rektorowi W ładysla 
z tw i Abrahamowi prof. Uni , eraytetu we Lwowie, 
Za dzieło pt. „Zawarcie małżeństwa w  pderwotnem 
prawie polskiem".

Nagrodę z fund. kp. Probusa Barczewskiego t t  
dzieło m alarskie przyznano pi Jułjanowi Fałaibotwi 
za obraz „Częstochowa . .■*.

Nagrodę z fundacji Feliksa Jasieńskiego i  W itol­
da Łozińskiego, które w myśl statutów m ogą 0y6 
połączone, przyznano p. Bolosławuwi Wńllek-WńtóW 
skiemu, zarówno w uznaniu twórczości kompozy­
torskiej, jak i zasług około szerzenia kuMury mu­
zycznej w naszym kraju.

Mm iiii WiincK iiju Mnyiinm
W czoraj odbyła się uroczystość poświęcenia k a­

mienia węgielnego pod gmach Wyższego Studjum 
Handlowego przy ul. Sienkiewicza naprzeciw Parku 
krakowskiego. W uroczystości Wzdęli udział: wice­
m inister oświaty Łopuszański, naczelnik departa­
mentu Szkolnictwa wyższego ministerstwa p. Lewic­
ki, wojewoda Kowalikowski z sekretarzem starostą 
SlańkiOwskim, wiceprezydent Riolle starosta Dr Bal, 
kurator szkolny Dr Rieimer, profesorowie U. J. 
z rektorem Rostworowskim, konsul Czeski Sediwy 
prezes Izby handl. Epstedn, dyr. Dudek, dyr. policji 
D r Styczeń, naczelnicy wydziałó v województwa 
Ostrowski i Fedorowicz, naczelnicy wydziałów ma­
gistratu Kubalski i Dtr Reiner. radca sądu Lang, 
dyr. £ jzownt Seilerl dyr. Izby obraChonkowej K rjy  
żanowiski, przedstawiciele św iata przemysłowego i 
handlowego, młodzież Wyż szogo studjum Ud. Pierw­
szy przemawiał ks. metropolita, poczerni imieniem 
komitetu zarządzającego instytucją j nam aw ia’ wi- 
cepr. Rolle, który podniósł zasługi dyrekcji instytu­

cji i Łby handlowej, nadmieniając, że gmioe odeL. 
lila bezintersownie grunt pod budo we gmajchm Z lto 
lei dyr. Bolland scharal tery zował dfc Lała In ość W yż­
szego SmUjum Handlowego które będzie śledziło 
rozwój wszystkich gałęzi wiedzy handuowej i będzie 
siedliskiem wielostronnej LadawCizey pracy nanlow ej 
Wkońcu przemawiał wiceimin. Łopuszański, Życząc 
rr.ltdzieży, aby wzbogiccwia szeroką wiedzą gospo­
darczą z niegasnącym roanantj -miem i idjeal an ent 
państwowym szła w św iat dia doibra %auki E ojczj - 
zny.

O g«dz. 1'30 popoluduiiu odbyło .ię  w saft. Starego 
Teatru przyjęcie dla kiłkudzies jciu osób, na któ* 
rem wygłoszono szereg nrzemówień.

Grnach AVj ższego Studijum b ę d z ie  d w u  faiCwy 
i  h ę d z  e m ie ś c ił  5 d u ż y c h  so l W yk ład low ych , p o * a  S«- 
la m i s e m in a ry jn e m i i  to w a ro z n a w < 3 e m i. Dotąd! u z y ­
s k a n o  n a  c e le  b u d o w y  sfcO kilkadziesią t ty s ię c y  zło­
ty c h  k r e d y tu  k t ó r y  n ie w ą tp l iw ie  zostanie m. cznio 
Z w ię k sz o n y  o d p o w ie d n io  tło  p o trz e b .

■ W
P. Prezydenta Rzplitej prostuje krakowska 
Kongregacja kupiecka: P. senator Adelman
prosił o audjencję celem zaproszenia P. Pre­
zydenta na poświęcenie kamienia węgielnego 
pod Wyższe studjum  Handlowe w KraKOwie, 
a nie w sprawach Kongregacji.

_  AKADEM JA W  150 ROCZNICĘ NIE. 
PODLEGŁOŚCI STANÓW ZJEDNOCZO­
NYCH. W  niedzielę, 20 bm. o godzinie 12 w 
południe odbędzie się w auli uniwersyteckiej 
staraniem uniwersyteltu Jagiellońskiego uro­
czysta Akademja z powodu 130-lelniej roczni­
cy ogłoszenia niepodległości Stanów Zjedno­
czonych Ameryki rółnocnej.

_  BIURO PALESTYŃSKIE, KRAKÓW, 
ZIELONA 17. Dziś o godzinie 8 wieczorem oJ- 
bedzie się w lokalu własnym posiedzenie Ko­
misji kwalifikacyjnej, na które wszystkich 
członków się zaprasza.

_  RUCH LUDNOŚCI W KRAKOWIE. W 
ciągu miesiąca kwietnia br. zawarto w Kra­

kowie małżeństw 136 (w marcu 68)', w tem 
chrześcijańskich 115 (24) żydowskich 21 (44)' 
Urodziło się żywo dzieci 409 (434), ślubnych 
313 (346), nieślubnych 96 (88; w tem z mał- 
żeństw żydowskich rytualnych 27 (25). Wśród! 
żywo urodzonych było chłopców 207 (225), a  
dziewcząt 202 (209), W tym samym okresie 
czasu zmarło w Krakowie osób 321 (333) —- 
miejscowych 244 (239), obcych 77 (94). Liczba 
zmarłych w szpitalach wynosiła osób 162 163) 
Z przyczyn śmierci najwięcej przypada na 
gru.licę (64) i choroby organiczne serca (37)* 
Wśród zmarłych było chrześcijan 268 (w m ar 
cu 275), a Żydów 53 (58).

— WISŁA WZBIERA. Wskutek ostatnich 
deszczów stan wody na Wiśle podniósł słę 
znacznie, przykrywając zielone brzegi po obu 
stronach. Woda p łju ie  1 metr poniżej dolnych' 
bulwarów szerokiem korytem Na razie nie­
ma obawy, by Wisła wystąpiła z brzegówa
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— DO ZBIERACZY MED AU . Związek Ar­
tystów Plastyków W Krakowie, Plac św, Du- 
pha 1, zawiadamia, że posiada jeszcze pewną 
ilość medali jubileuszowych Jacka Malczew­
skiego wykonanych przez art. rzeźb, pana Ja­
na Raszkę. Medale te są do nabycia w cenie po 
20 zł. za sztukę w sekretarjacie Związku.

PODWYŻSZENIE ZAGRANICZNYCH 
OPŁAT TELEGRAFICZNYCH. Zgodnie z mię 
' dzynarodowym regulaminem telegraficznym,, 
dyrekcja poczt i telegrafów podwyższyła od 
wtorku 15 brn. ekwiwalent złotego polskiego 
w stosunku do franka złotego z dotychczaso­
wej wysokości 1.80 do 1.90. Wskutek tego opta 
ty pobierane przy wysyłaniu telegramów za­
granicę nieco wzrosły.

_  KONTROLĘ W  SKŁADOWN1 ACH TY. 
TONI U przeprowadzały wczoraj organa Izby 
skarbowej przez cały dzień. Z powodu kontro­
li składownie były zamknięte. Jak słychać, 
kontrola ta stoi w związku z nadużyciami, o 
których wykryciu w krakowskiej fabryce ty­
toniu wczoraj donosiliśmy.

— POŻAR SADZY W  KOMINIE. Przy ulicy 
Batorego 1. 5 powstał o godli/iie 21*30 ogień skut­
kiem zapalenia się sadhy w kominie. Straż pożarna 
fegicń ugasiła. Szkody ninrla żadnej.

— CŻYJA ZGTjBA? Tobola F ilip zamieszkały 
przy nl. Hetmańskiej I. 6 złożył w IV. kormsarjacie 
Policji kw otę 694 zł, które dnia 15 bm. znalazł na 
placu "Wolni ca.

—- D W IE KRADZIEŻE. Anna Ku sin zam, iprzy 
SA Barskiej 1. 34 doniosła 'k> policji, że dnia 15 
ł*n. w godzinach popol kb tow ycb  skradtziono jej 
z  zdezamkniętego strychu garda-iobę i bieliznę w ar­
tości około 250 zł. — Na szkodę K a-jm ierza Pa­
wlika, n m . przy uL Lelewela l. 10 s>kradzi ono dnia 
1S hm. między god:. 9—10 ze zamkniętego mie- 
Ozkanla przy pomocy dobranego klucza łub wytry­
cha garderobą w artości nholo 200 zł.

SEK R ETA R IA T SJJN SK fEJ P A R T JI PRA ­
CY „I1IT ACBJD li T" mieści się ob«cndo w^Krakowio 
« l  Dietla 105, U. p. Teł 15-05.

— — A
5 K K AD ESICY  (CZKI), chCąćy uzyśEać beżpła 
Cne umieszczenie o raz  tanie Wyżywienie na prze- 
eh |g  Ach tygodni w oz asie wakacyj letnich w ko- 
l o a j t  „3 W i t"  w  Zakopanem, będącej fundacją p
B ra la  Goldwassera, zechcą wnosi0  podania niu ręce 
■skratarza Stów. „Ogniska" w godźinach urzędo­
wych do drtia 28 hm.
t Później wniesione podania będą mogły być 
uwzględnione tylko wyjątkowo w m iarę wolnych 
liesareZerWoWtoych miejac.
, Równocześnie poszukiwana jest tamże gospodyni. 
IW te j sprawie bOliżsizych inform acyj udziela p. Emil 
GOldwasser, uk Grodzka 25.

Z sali s*dow«j.
[WYROK W  PROCESIE O ZA STRZELEN IE TE­

ŚCIOW EJ

IW procesie przeciw Józefowi Sojce, oskarżonemu 
h  zamuidow»nie swej teściowej Kosowskiej w Za­
górzu, pow. Chrzanów, zapadł Wyrok we wtorek O 
północy. Sędziowie przysięgli po kilkugodzinnej na­
radzie wydali werdykt zaprzeczający lU głosami' 
pytanie w kierunku zbrodni morderstwa, a zatwier­
dzający 12 głosami pytanie co do bezprawnego p-o 
•Jadanie karabinu. Na podstawie tego werdyktu 
trybunał zasądził Sojkę na jeden mdeejąc aresztu, 
*ntorzonągo przez śledztwo za przekroczenie paten­
tu  o noszeniu broni. Z powodu zgłoszenia przez 
prokuratora zażalenia nieważności, Sojka pozostał 
W areszde.

SZA JK A  ZLO D ZIEJI I  PASERÓW  KOLEJO 
WYCH

W czoraj rozpoczęła się w krakowskim sądzie 
kręglowym karnym odroczona w swoim czasie roz- 
prawa przeciw 41 osobnikom, oskarżonym o kradzie­
że względnie udział w kradzieżach kolejowych, po­
pełnionych 31 sierpnia 1924, 8 grudni a 1924 i 28 
•tycznia 1925 na przestrzeni kolejowej między Kra­
kowom a Tarnowem. Jako główni sprawcy tych 
kradzieży odpowiadają Ignacy BudakKh (!at 26), 
1 Jan  Wołek (lot 25). Dalsi oskarżeni wśród nich 
fcikanaście kobiet, odpowiadają za paserstwo po- 
fsłm otte praot nabywanie, akry ranią i pozbywanie

rz«czv pochodzących z owych kradzieży kolejowych 
Łączna szkudu wyrządzona przez włamanie się do 
an bulansów pocztowych i kradzież 104 paczek, obli 
czona została przez dyrekcję poczt i telegrafów na 
kwotę około 3.000 zł

Na wczorajszej rozprawie po odebraniu gencral- 
jów rd  oskarżonych, w śród  których znajduje się 
Franciszek K argsl, aresztowany przed kilku tygo­
dniami w związku katastrofą kolejową pod Rze­
zawą, odczytano akt oskarżenia, tbejm ujący 22 
stron druku, poczem przesłuchano głównych oskar­
żonych Budziocha i Jana Wołka, któ-Zy częściowo 
przyznali się do popełnienia kradzieży podając, że 
w Słolwinie siadali na stopnie wagonu pocztowego, 
poczeui w  Czasie jazdy po oderwaniu kłódek i plolnb 
wyrzucali z pociągu pakunki, a następnie wysia­
dali w  liiadolinach i wracali na miejsce, gdzie by­
ły wyrzucone paczki. Rozprawa ze względu ua wiot­
ką ilość oskarżonych potrwa prawdopodobnie ty ­
dzień.

Przewodniczy sso. W aga, wotują sso Gabryel i sso 
Dr W ątor, bronią adwokaci Dr Adler, Arnold, A- 
schenbreniur, Ordyński, Pąguwski, prof. Rein­
hold i Rosenzweig, oskarża prok. Dr Laba.

Wcsely kącik

— Czy przychodzi jeszcze opródz mnie jakiś pan, 
ażeby widzieć sdę z twoją siostrą?

— Przychodła jeden pan, ale on jej nie może wi­
dzieć, bo zaraz jak on przychodzi, te moja siostra 
gasi lampę I

CHCE JDEĆ PEWNOeC.
Pewna baba wiejska, ujrzawszy męża powieszo­

nego w stodole, miała zawołać: ,.Teraz chciałabym 
tylko wiedzieć, co drugim razem znowu zm ajstru­
jesz !“ Pogłoska opowiada, iż owa baba na zapytanie 
sąsiada, ozy zaraz nie odcięta męża, spokojnie odpo­
wiedziała; „Nie, przecie jeszcze ty ł!"

ACH TAK! *H
Gość: „Czy można z panią pomówić?17 Służąca: 

„Pani właśnie w kąpieli". — Gość: „No, to pocze­
kam". —  Po pół godzinie: „Ozy potrw a jeszcze dłu­
go?" — Służąca: Niecałe diwa tygodnie. Pani Wyje­
chała nad morze".

WYGRAŁ.
— Czyś zWarjOWał, że tak skaczesz? .....
— A ch! Kupiłem losy i założyłem się, że nic nie 

wygram!
— No, 1 wygrałeś? \
— Naturalnie — zakład!

Ninka Wilińska
Pr*ed występami fenomenalnej artystki-—dziecka
Miała la t Cztery gdy otoczeniu objawił się jej le- 

itomenalny talent mimiczny i taneczny. Ojciec Ninki 
były dyrektor jednego z teatrów w Petersburgu, czło 
wiek wysoce muzykalny zajął się jej Wykształce­
niem muzycznem. Po roku okazały się nadzwyczajne 
wyniki. Ninka tańczyła jak prim abalerina a mimi­
ka jej twarzy miała przytem taką ekspresję dram a­
tyczną, że nie ulegało wątpliwości, iż m a się do 
czynienia z fenomenalnym talentem aktorskim.

Dziś to dziecko staje przed publicznością jako 
skończona artystka.

Jej przeobrażenie na scenie jest Zupełne- To już 
nie 10 letnia Ninka ale odtwórczyni postaci w którą 
sdę wciela. I pozostaje taką podczas gry lub tańca 
na scenie, Gdy skończy się przedstawienie Ninka Wi 
lińska jest znowu dzieckiem, które bawi się lalką.

Dowodem wielkości jej talentu niech będzie fakt, 
że dyr. teatrn miejskiego w Lodzi Szyfman po uj­
rzeniu w W arsżawie tej artystki arealizOWał m yśl 
adegtranie po raz pierwszy w' Polsce „Błękitnego pta-, 
ka“ Maeterlincka, w której to  baśni powierzył m a­
łej Ninoe olbrzym ią i arcytrudną rolę Tyłtyla.

N atura dała jej także nadzwyczajną urodę. Jest 
przeto podwójnie miłem zjawiskiem na scenie.

Śmiało można przewidzieć, że je j Wytsępy w K ra­
kowie będą się ©ieszyły takróm samem powodzeniem 
jak w "Warszawie. Łodzi i we Lwowie.

Nr. 131
tzzr:

niedzielo popołudniu w 3-aktoWej baśns H ertza p* 
„Czerwony kapturek" oraz w innych Biscent*ixit*t 
nych bajkach. Bilety po Cenach, popołudniowydł 
sprzedaje już kasa teatru.

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR M IEJSKI IM. J . SŁOWACKIEGO*

Czwartek: .Hamlet" (występ Moissiego).
Piątek: „Żywy trap" (występ Moissiego). >

BAGATELA
Czwartek; „Lady Clłic" (teatr Niewiarowskiej). 
P iątek: „Lady Chic" (teatr Niewiarowskiej).

TEATR NOWOŚCI — ZRZESZEN IE ART. DRAM.'
Czwartek: „Skandal w Monte Carlo".

ŻYDOWSKI TEATR LETNI (Słradom  11).
Czwartek: ,.Rumuńskie wesele". jj

Z gtafdy
Giełda krakow ska * 16 bm. Akoje: Pharma 0.9%

Zieleniewski 9.20, Górka 6.20, P. Nafta 0,18, SWufl, 
0.25, Siersza elektr. 016 Chodorów 56.

Dolar nieoficjalnie 10.20—10.22, bankowo 10.06-0 
10.10.

Q I«M i w iru a w s k i
« l* 4 4 «  w i r i u w i k i  s  d n i a  1 «  m. m .  (TAI) 

W a lu ty  i Felg ja 2923 k*laa4j« 401 69, t u i j i  iT U
Ngwy Jork # 98, Paryż 2b 33, Praga 29 61 Szwaje«ri* 
19»4«, WIodcA 141*18 Wł*ehy 39*8l

Papiery państwowe: 8 proc. poiyCzka państw owi 
155—156 10 proc. pożyczka kolejowa 150, 5 proc. 
pożyczka państw. 33.75—31.50, 6 ptroc. pożyczka do­
larowa 68.75—69, 6 proc. pożyczka doiaro,va w zl 
687 1/2—688 1/2.

4 k ł J *  i Bank Małap«Isk kraka w —•— Bank Prtw- 
*y*łewy Lw4w 9.06, Sznk Zw. My. Zar. PmmA « «4
Pul* s-SO, ifiild — Ceglaleki ••2S, Par*w*zy frU  l* i 
wiercie 5'2S, Żegluga 0 97, P*lska aafta 9 29, Biła i Świa­
tła 9*11, CkwieWw 012 Staiachawic* 9’77, Paclak 942 
Zieleniewski » 99, ZyraiAw 690 Ck*d*r4w 8 59.

Dolar w Warszawie
Warszawa, 16. 6 Sin. Dolara płacono 10.22—10.20,

Bank Polski płacił 9.98.

« • • « « «  i « * « n k i
Lwów, 16. 6 PAT. Akcje: Bank przem. 0.08, Bro­

wary 9.60, Ojkos 1.15, 1.20, Tespy 11.10.
Giełd* cbućowa: pszenica biała 43—44, cuat w ona

46—47, żyto 27—28, jęczmień pastewny 27—28. o-
wies 32—33.

aiafda w ltd tA ik a
« 9 « d 9  w M a t s ł u  * 4 n i*  1 «  b .  m . (PAT) 

D e w iz y . Amsterdam 8*885, Belgrad 1260, B*rliń 19817 
Bruksela 2059, Budapest 9894, cukarw zt tO i, Ckry- 
stania 15t9e, Kopenhaga 117 05, Londyn 3410, Madryt 
U 3‘>9, Madjoian '/ŁOI, Newy ork ?06Id. Paryż 2099i 
Praga 2901, bofja a 0*, Sztokholm 199*10, Warszawa 
6tri5  — 69*65, Zurych 136'7& dolary 7v4*vÓ, bolgijskw 
19 8« bułgarskie —*— duńskie —’— marki niemiecki* 
19792, angielskie 14*33, jugosłowiański* 1246, norwer- 
s^i* — pol.akie is*£5 — od* 0 romański* 801,szwedz­
kie —*— szwajcarskie 1-9'>5, hiszpańskie —* — ezaski* 
20*8», węgierskie b8*s6, tnreckie ó?2'—

Akcjua Zieleniewski bilesja Fmto 118,
Gal. karpaty 88 —, (ialicja 8*0 Siersza 14, Bank Mn- 
o p o lsk i , Bank Hip. — -  . '1’epege — .

Olałda zurychska
ZuryC^ 16, 6 PAT. P aryż 14*65, Londyn 25.147, 

Nowy Jo rk  5.166, Belgju 15, Włochy 18.75, Hiszpe- 
„a oJ.75, Ho Land ja  207 j pół, Berlin 123, \Vjeęeó 

72.95, Sztokholm 138.40, Uslo 11465, Kopenhaga 
137, Sofja 3.75, Pragn 15.30 W arszawa 49 t pól, 
Budapeszt 0.72Ł), Biuło-gród 9.125, Ateny 6.45 Kon­
stantynopol 2.82, Bukareszt 2.25, Helsingfors 13, Bu­
enos A ires 208. Tendencja Zwyżkowa.

Olałda (ondyAska
Londyn, 16. 6 PAT. Nowy Jork  4.86 11/16 Hotan- 

dja 12.11 9/1.0, F rancja 170.62, Belgja 166 i pół Wło­
chy 134 7/8, Niemcy 20.445, Sz-wajcurju 25.145, Hi- 
szpanja 30.15, Danja 18.35, Szwecja 18.16 i pół, N or­
weg ja 21.92, Helsingfors 193 1/8, P raga  164 1/4,

Ninka wrzłąjpS w  Teatrz* Miejskim w sobotę i

Oialda paryska
P aryż, 16. 6 PAT., Londyn 171 Nowy Jo rk  

35.13, Belgja 102 i pół, Hiszpan ja  562, W łodiy 126.75 
Szwajcar ja  680, Danja 930, I iolandju 1412, Norwe- 
gja779, SztWeCja 939. Rum on ja 15.10.

Olalda n o w o itrik a
Nowy Jo rk , 16. 6 (D) Wńłuzawa », London 4a 6  3/3 

Paryż 280, Wiedeń 14 1/8, P r*ga 296 H i, Włochy] 
359, Belgja 287, Budapeszt 14 1/8, S tw ejcarja 19.35. 
Helsingfors 252, Sofja 72, Ho land;ja 40i2D, KopeAha- 
ga 26.52, Sztokholm 26.79, Hiszpanj* 15.95, 
reszt 43, Berlin 23.81, Belgrad 176 172.
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Premier B a r t e l  o sytuacji
/  IWarSzawa, 15. 6 PAT. Prezes Rady ministrów 
Jlrof. Bartel w  rozmowie z przedstawicielem „K ur­
iera Poranegn" na temat zamiarów rządu oświad­
czył ry następuje: Nie wyobrażam sobie zarządzenia 
Zyburów do prZyszłeog Sejmu w najbliższym Czasie 
faństw o  musi mieć kilka miesięcy odpoczynku!

W sprawie projektu zmian Konstytucji p. premjer 
/►ŚWiaSczyJ: Dopiero wczoraj zapoznałem z tym pro

jektem p. m arszałka Sejmu i być może, że w związ­
ku z uwagami p. marszałka nastąpią jeszcze zmiany 
nie tylko redakcyjne. Chcę tylko zaznaczyć, że nie 
jestem aułokratą. Rząd nie dąży do dyktatury i nie 
chce łamać parlamentaryzmu w Polsce. Wre-zcie 
ip. prernjrr zaznaczył, że prawdą jest, iż w razie nie- 
uchwalenin przez Sejm projektów zmian w KonSfy- 
tucji, rząd poda się do dymisji.

Faszyści czescy g rożą  rewolucją
(Telegram własny .Nowego Dziennika")

Praga, 15. 6 (D) Partja  narodowych demokratów 
Ł ram arza rozw ija coraz większą działalność faszy­
stowską W czoraj odbyto się w ie lk ie  zgromadzenie 
ła szy  stu w ski e, na kiórt-m występowano z. przemówię 
Wami przeciwko Niemcom. Żydom i socjalistom.

PoSeł Sis oświadczył, że ewentualne powołanie 
Niemców do rządu będze sygnałem wielkiej rewolu­
cji faszystowskiej. Źródło, z którego czerpie łaszy/m 
i*we siły jest zła gospodarka w  państwie, oraz ko- 
( t tu n im i  .Przeciwko tym wszystkim niebezpieczeń 
ktwołn muszą ludzie myśląco narodowo połączyć 
nię, nie cofając się nawet przed zmianą konstytu­

cji i ustawy wyborczej.
Dr. Raszyn junior oświadczył, że faszyzm może

się już poszczycić sukcesami. Mieszczaństwo naro­
dowe pr/esralo się obawiać i jest gotowe kady cios 
odeprzeć

Przemawiał naslępnie szereg mówców w fodob- 
nym duchu, poczerń wysłano do Dr Kramarza i Mus 
soliniego depesze z [Kizdrowieniami.

Grupa komunistów, która chciała w targnąć do 
lokalu gdzie się odbywało posiedzenie, została przez 
policję rozpędzona.

Pogłoski o d> misjimin. Schneidra w Austrji
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 15 6. (D) Obiegły tu dziś pogłoski, 
* min. oświaty Schneider, który znajdował 
tię wczoraj w Kolonji, zatelegrafował do Wie 
tlnia, iż podaje się do dymisji. Dziś późną no­
tą ma min. Schneider przybyć do Wiednia.

W czasie dzisiejszego posiedzenia Zgroma­
dzenia Narodowego, gdy kanclerz Ramek miał 
\vygłosić sprawozdanie o rezultatach swej po­
dróży do Genewy, oświadczyli socjaliści, że

nie można wysłuchać sprawozdania kanclerza 
jako człowieka, który nie dotrzymuje przy­
rzeczeń. — ----------
Kanclerz Ramek zażądał wobec lego wotum 
zaufania. Gdy większość wyraziła zaufanie 
kanclerzowi, opuścili socjaliści posiedzenie. — 
Liczą tu, że socjaliści będą uprawiali faktycz 
ną opozycję.  —

Walka o profesora Lessinga
(Telegram wł&say ,

’ Berlin, 15 6. (T) Jak z Berlina donoszą Ra 
da miejska Hamloweru wystosowała dziś p i­
smo do prof. Lessiego z żądaniem, aby zrezy 
gnował z wykładów filozofji na technice, dla 
umożliwienia przerwania strajku studentów. 
IProf. Lessing oświadczył, że przed decyzją ml 
nist. oświaty nie zaprzestanie wykładów, cho­
ciaż w głębi duszy zerwał z karjerą uniwer­
sytecką. —— —

Nowego Dziennika")
W Insbrucku i Dreźnie miały miejsce de­

monstracje, w których wyrażono sympatję dla 
studentów w Hannowerze i protestowano prze 
ciwko pozostaniu prof. Lessinga.

Liczne organizacje demokratyczne w Niem 
czech, zwłaszcza w Lipsku, Dreźnie i Berlinie, 
wyraziły sympatję prof. Lessingowi i wezwa­
ły go do nieustępliwości. , , -----

IsHsS
m i i
ROGU
mm
mm
t ś m

W ORYGINALNYCH PUDEŁKACH
P O L E C A  F A B R Y K A

A. PIA SE CKI  S. A.  K R A K Ó W .

Ir słmm
U llalmm

^liaisJ lsd iaSaSM a
R EPERTU A R KINOTEATRÓW

WARSZAWA: ..Co potrafi Harry P o d '1.' 
NOWOŚCI; . Książę kiwi".
UCIECHA: „Laleczka z Lunaparku" i „MiłoSfi

to potęga kobiet".
WANDA: „Księżniczka Grau Stark“.
REDUTA: „Demon cyrku".
SZTUKA: „ Córka dwóch światów" j ..SłcToftC

d o l a ' .

PROMIEŃ: ..Żona, której nie zna własny mąż"..

ZDROJOW ISKO SOLANKOW E

GOCZAŁKOWICE
n/Wisłą

Stacja kolejowa przy głównej llnjl Dzle- 
dzice-Katowice 21/2 godziny z Kraków..

Silna solanka jodowo-bromowa radioczynna. 
Rosyjskie parnie solankowe ogólne i komoro we. 

Hydroterapia, hala do inhalacji solanki. 
Specjalne urządzenia dla kąpieli słonecznych. 

Nadzwyczajne od lat 60 wykazane wyniki uzdro­
wienia przy chronicznych renmatyzmach stawów 
i mięśni, nerwobólach, jak ischias, chorobach prze­
miany materji (certretyzm), skrofulozie, krzywicy, 

chorobach kobiecych i dziecięcych.
Hotele i pensjonaty z komfortem, światło elektr. 
Bibljoteka, czytelnią, plac tenisowy i krokełewy, 

sport wioślarski i liczne inne rozrywki. 
Orkiestra wojskowa 73 p. p.

Ceny przystępne.
Na żądanie wysyła Zarząd prospekty.
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p rzyla n ie  m e f M e  zamówienia w  zakres drukarstwa wchodzące —  w  szczególności 
draki bankowe, kupieckie, przeaiysfcwc, reklamowe, czasopisma i cfzlels wykonując 

taftowe starannie, szybko i M> cenach umiarkowanych.
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Stoli! ootaoia
fiM fO rBflfta wakacje (dbę*
l u . lii KIJ tnie c a  wyjazd) z 
przygotowaniem  z zakresu gim­
nazjum , obejmą dwie akademi~ 
caki, władające językiem nie- 

Zglofizenia pod „He- 
Jena* do Adm, N. Dz.

Pan I. W. t a  liat na poczcie

adwokacki z kilku­
letnią p rak tyką  pro­

wincjonalną i egzaminem adwo­
kackim, obejmie posadę koncy- 
p ienta n a  prowincji. W iadomość 
u  adw okata Dra Pflastra w Mielcu

Oświadczenie.
Sjon. „Judea" w  Krzeszowicach, 
że w  mej lekkomyślności po­
chwaliłem czyn haniebny, któ­
rego dokonał nieznany sprawca, 
rzuciwszy kam ień do Bożnicy, 
gdzie odbyw ał się odczyt ąjo- 
nistyczny. Tytułem  dobrowol­
nej kary, składam  na  Keten 
Ksjem eth zł 20. B. M andclbaum, 
Krzeszowice.

U s t l l in u  umywane, kupuje go- 
I f lM jH J  tówką. Krlachor, Kra­
ków, Plac Nowy (żydowski) 9

Do M a n ia ,  e j e s s £
m are± kow »iiia  i  ap ttkow anŁj 
p rsy im u je  F ried m an , S tarow iźi-

Bnbńi * kuebnią wynajmę, ewent 
rll&BJ pokój dla 2 osób. Podgó­
rne 'Wielicka *7, L p.

Hnzkanie >e i^pokoje, kuch­
nię  w a s  o d s tąp ią  Karmelicka 
10k L f . ofio. na  praw o od 1—4

D e k b , Do w ynajęcia od  1 lipca 
■ U k fl k r. ałoneezay pokój z  ko- 
cłm ią, w eranda S m inuty od za- 
U ada. W iadomość telefon 3427.
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REKLAMA
dźwignia 

:: handlu::

Nowy rozkład lazdy ważny od 15 mai a 1926 r.

z  Krakowa tło

Suchej
Rabki
Zakopanego 
N. Sącza

Godz.

P
PS

2*35
8-05
8*50

13-30
19-10
23-35

Przyjazd
do

o
bu
©
ca
©
CL
O

©
IN

Godz.

P 7-25 
P 12-40 

15-43 
20-20

6-20

Odjazd z  Krakowa do

Bochni

Godz.

§ 13-15 
* 16-20

Odjazd 
z Krakowa do Godz. Przjjud

do Godz. Frzyjard
do Godz. Pnjjnd

do Godz. Pnyjnd
do Godz. Pnjjozd

do Godz. Pnjjnd
do Godz.

P 0-50 31 7 ---- 7*12 U P 4-12 © 11-35 12 45
Piotrowic 4-15 CS 7*30 as 8 3 0 a 92 7 > 8-20 19-29 2300
Bielska 6-55 41

co 10-21 o 11-25 >> 11*46 o 11-20 d 23*20 •W!
bó P 22-05

Cieszyna 9*40 12-52 * 14-59 N
to 15*28 u 16*13 di — od 5 3 0

Żywca 14-20 <D
• H 17-55 >> 19-00 <u 19*24 -M

o 18-50 u —- Fh
CUWiednia 17-50 W 20-52 •N 22-05 •rH

O 22-30 a^ P 22*52 6 15 7*35
21-10 0-27 — — CU — — —

P 0-30 P 1 1 5 2 50 —_ P 8-35 7*28 11-50
Z 7-15 8*16 9-30 --- — — 18-30
Z 9-30 10-31 — 22-13 19-35 18-23 ---
Z 10-05 •-1 11-06 U 12-31 © 22-13 >» — — __

Katowic
Z 13-30 a 14-38 16-15 •--1 — ź P 21-10 •rH 20 25 2-21
P 14-10 • fM 14-57 £ 16-15 a __ od P 21-10 K 20-25 ci 2-21Dęblina 16-20 44 17-35 Q __ CS __ N —

Łodzi P 17*30 <V 18-15 *+-> P 19*16 a P 4-15 CO __ o — . 44 _
W arszawy Z 1905 N 20*13 CS P 21*40 N Fh ■ -i_r a> 5-47Poznania Z 19-2.0 Fh 20*30 W 22*21 O --- cd 5-35 4 4 0 o

P 19-55 Sr* 20*40 P 21*40 te P 4-15 — --- _
21-40 22-43 0-08 P 6-30 — --- ___
2355 0-43 2-50 — 7*57 7*28 11-50

PS 22-20 23-05 0-08 P 6*30 — 6-30 —

P 2*20 P 3-27 7-35 P 4-54 8-20 P 9-07 _ '
P 2-50 P 4-12 cd — — — S 9 07 ---
P 6-40 od P 7*48 £ 1 4 1 ° © 9*05 P 12-35 13-50 13-40

Tamowa 7*40 fe 9*44 o 1401 k 11-46 cd 16-55 ęj — Cd
N
Fh

—
Rzeszowa 11*10 o 13-09 — o — — • M 20-00 19-26
Lwowa 11*40

W 13-45 cd 20-43 N 16-11 Q 2130 a — —
Krynicy P 12*55 C P 13-56 20*43 [O 15*15 P 1840 >> — bo —
Rozwadowa 1530 Cd

Ph

17-32 — © 19-32 — Fh — cd 0-5U
Zagórza 20*02 22-03 N

o 2-45 N — — te 6 50 N
|

(H-S. 20*50)
20-50 22-42 w — te 0-47 6-05 6"50 —
2230 0-20 te — — — 6-50 6-44
23*20 1-26 7*35 3-50 9-50 — —

Przyjazd
do Godz.

JX

CS

te

S 5-48 
S 11-03 

13-20 
18-01 

S 23-42 
2-02

Odjazd z  Kiakowa do

Kocmyrzowa

Godz.

7-50
13-40
20-08

Pnjjnd
do

Es
o

V
cd

Godz.

7-28
11-13
1113
16-03
22-22

4-06

Odjazd z  Krakowa do

Wieliczki

Przyja zd
do Godz.

cl cs
a |
o © ©-J4

o ‘F

10-35

16-25

Godz.

9 06 
13*50 
2C-15

P rz y ja z d
do

«  «N JS
«  g  

©. .  - p—i
'te  >

Godz.

16-10 
20-56 

S 2-27 
6-50

Odjazd z  Krakowa do

Niepołomic

Godz.

4-10
14-30

Do Krakowa przyjełdłają
Ze stacji:

Zakopanego 5 35, 15 02, 20'15, S 22 35, S 2S'59.
Rabki 6-50, 15 02, S 2Q'35, 23'59.
Wieliczki 7-10, 12-10, 18‘25.
Oświęcimia via Skawina 7 37, 19*26.
Niepołomic 8'10, 16'55.
Kocmyrzowa 6 25, 12'25, 18 57.
Tarnowa P 010, 5 25, G'38, 7'30, 9 00, 13.40, 15'52, P 17 05, 

17-22, 18'35, 20-45, P 22'00- PS 23 47.

Z Dworzec Zachodni, P pospieszny, S sezonowy od 15 VI—15 I Ł ,  § tylko w soboty, • w dniach roboczych do Slotwlny.

Ze stacji:
Piotrowic 9-03, 1037, 15-15, 19'00, 22'45, P 1-48.
Bielska 7*20.
Katowic 5-54, 8 25, P 9'45, P 12'35, 16-05, 20'25, 22'CO, 

P 23*10 P 2*05.
Warszawy P 2‘08, 5 05, FS 6'10, 8*15, 16*42.
Lwowa P 0 20, 6 27, 6*38, 7 30, 9 00, 13 40, P 15 52, P 17*05, 

17*22, P 22*C0, PS 23*47, 18*35, 20*45*
Krynicy 6*27, 15*52, P 22*00.

“ I S O RZESZÓW
Zawiadamiam P. T. Publiczność, że otworzyłem po 

dokładnem odrestaurowaniu w Hotelu Krakowskim
PIERWSZORZĘDNA r e s t a u r a c je

doborowa kuchnia, solidna obsługa po ceuach przy­
stępnych. Na śluby i zaręczyny osobne sale na najdo­
godniejszych warunkach. D aw id  H ager.

Ł a z ie n k i P a r y s k ie
ORAZ KĄPIEL RYTUALNA (M IKW fl)

w Krakowie, ni. św. Gertrudy 19
gruntownie odnowione z komfort, urządzone 
(bielizna, mydło) ceny bardzo przystępne.

N O W O -O TW A R TY  M A G A Z Y N  MOD

„MARJA“
Kraków , Stradom L. 7

poleca modele, oraz wykonuje wszelkie roboty 
w zakres modniarstwa wchodzące

po cenach konkurencyjnych.

00 WYDZIERŻAWIENIA
Firma: „POLSKI-DAB“

Spółka z ogr. odp. w Tarnowie 
w*, dziei Aa w i za kwotę 200® dolarów rocznie na S iata 
od 1 lipca 1926 r. począwszy — swój 5(Wof udział 
położonego w Krzyżu koło Tarnowa tartaku parowego, 
fabryki parkietów i skrzyń. Przedsiębiorstwo posiada 
własny tor przemysłowy. — Oferty wnosić należy do 
dnia 22 czerwca 1928 r. na ręce Zawlaio.wcy firmy 

p. M. LOwa w Tarnowie, ul. Krakowska

PiMj[lnliiaisi[2idiżiiini[Iuii[i
„BON44

ni. św. Tomasza 9, II. p. Teł. 395 i 4577
finansuje kupno i sprzedaż, 

przyjmuje administrację realności, 
udziela zaliczek na czynsz.

RYTRO Ml Krynicy
nad Popradem  w  okolicy górskiej
pensjonat nowo urządzony
z komfortem poleca-pokoje słoneczne z we­
randami. Duży ogród. Kuchnia pierwszorzędna 

i djetetyczna. Ceny nmiarkowane. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd willi .Podhale* w Rytrze.

TRENCZYNSKIE — CIEPLICE
(Słowacja).

Bezpośrednie, połączenia kmjerskie za wsiyatkiemi 
zagrań, linjami kalajawemi. Wskazania lecznica* 
raumatyam, |o * d o < , oow rnlglo l lachlM.
Idealne “ tony kąpielowe wiosenno, urządzone 
z najwyższym Łon fortem, hołole i willo, przepiękna 

zalesiona górska okolica.
Proapekty 1 w nelkie informacje przesyła bezpłatnie
p .  Juliusz Szperllng w  Krakowie

ul. Krzywa L. 3, parter.

Redaktor naczelny Dr. .W, Berkelhammer. — Red., odpaw, Zygfryd Moses, —• Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 1


